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Badanie sianu Kongresówki
Za dni dziesięć zbierze się w Petersburgu 

dygnitarska komisya, aby rozważyć, akie ad- 
mimstraoyjne reiormy mogę być dokonane w 
Królestwie Polskiem bez szkody dla o alej „je­
dnolitej i niepodzielnej* Ros/i. Wiadomo, że 
dotychczas, pomimo wssystk'oh oarsk oh uka­
zów o wolności, równouprawnieniu, ioleranoyi 
religijnej i t. d. nio się ni6 zmieniło na lepsze, 
wielo natomiast na gorsze W  miastaoh i po­
wiatach nie zaprowadzono samorządu, nie od­
wołano różnyoh ograniozeń w prawaoh oywil- 
ńyoh. ęrcyka naszego nie dopuszczono dc ro* • 
praw sądowy cl. i nie ootnięto nadzoru pulioyj- 
nego nad duchowieństwem. Za to napełniono 
Więzienia obywatelami, którzy pouczali wło­
ścian o wolnościach nadany oh ukazami, a ko­
zacy strzelają do ludzi na uiicaoh i w domaoh 
■ ak do kaozek. brozy się w kraju stan — już 
nie wo enny, ieoz po prostu stan dwustronnego 
teroryzinu: z góry caynowniozego, a z dołn so- 
oyaliotycznogo W pras e rosyjskiej i na wielu 
sjazdaoh wystąpiono z zarzutem, że takie po­
łożenie rzeozy wytwarza samo ozynowniotwo, 
aby ocalić swe dochody i samowolę, swe syne­
kury w czysto polskich instytuoyaoh finanso­
wych, społecznych i artystyoznyoh. Dlatego 
właśnie wydala ono Polaków, pracujących przy 
kolejaoh, aDy wszystkie urzędy obsadzić Ro- 
zyanami; nie dopuszcza do zmian w Towarzy­
stwie Kredytowem Ziemskiem, 11 magistrafcaoh 
i teatraoh, w kanoeiaryaoh gminnych, w są­
dach i szkołach, iżby wszędzie uiogli pozostać 
B jsyanie. Zaś do Petersburga wciąż wysyła ra- 
porta o grożąoem powstaniu, którego celem o- 
derwanie się od Róśyi Utrzymu e ono. że tani 
8pisek z pewnością istnieje, chooiaż pomimo 
■tauu wojennego i teroryzmu polioyi wykryć 
go nie może.

Uzynownictwo odparło ten zarzut. Z roz­
kazu warszawskiego jeneralnego gubernatora 
Wydano po rosyjsku broszurę, w której zebrano 
dowody, te nie władze w Królestwie Polski* m, 
ile władze petersburskie oofnęły moo oarskioh 
hkazów. I  tak, jeszoze jenerał Maksimowuz o- 
trzym»ł z Petersburga rozkaz, aby wyjaśni* du- 
abowieństwu katolickiemu, ż j  chociaż istnieje 
dka« o toieranoyi religijnej, jednakże „pozo- 
8tają w swej mocy wazy stkir prawa, przyzna­
jące jedyni,, panującej prawosławnej oertwi 

rnośó -rerzenia swej wiary, a osobom wszel­
kich wyznań neprawosławnyoh zabrania się 
Ponuaań kwesty', dotyczących religijnego su­
mienia, T — _óego “ daohowi&Astwo iatoiiokio, 
Oraz osoby Świeoki-S powinny byó powoły trans 
dc odpowiedzialności za odciąganie kogobądż 
Od prawosławia1*. Jen Maksimowioz musiał wy­
konań ten rozkaz, ieoz równocześnie napisał do 
■himsteryum, oo następuje: „Tłumne przeohb-
dsen e byłych unitów na katolicyzm, ohociaż 
i ie odby wi, się bez propagandy rzymsko-kato- 
iiokiej, która zaskoczyła nieprzygotowane du- 
°howieństwo prawosławne, jodnakże powinno 
byó wytłómaezone przyczynami natur .li emi. 
Brzez lat 30 trwał zakaz wyznawania k atoli- 
oytmu przez byłyoh unitów, więc oni potaje­
mnie go wyznawali, & kiedy ukaj c tolerancji 
dsunął tę iztuoziią zaporę, prąd ku katolicy- 
*mowi szeroko się rozpłynął i L.ezaprzeczenie 
Porwał także nieatóryoh prawosławny oh. Pono­
wny aekez nie powstrzyma tego prądu, tyl! :o 
znowu aozyni go tajnym. Napróżno dnohowień- 
8two prawobławne, zatrwożone pizerzedzemem 
»ię Bzeibgów zali-jzonych do prawosławia, za­

l i  .
Feljeton literacki.

^'anizław Kozmian. Podrótt i polityku: Z W ie­
dnia w ostatn' m roku stuleoia. — Powszechna 
*y»tawu iiońca stui-.oia. — Z Rzymu *od <. 
^ioo jubileuszu 1900 roku. Kraków. Nakład 

drukarni Cmusu. 19uó r.
Pod wspólnym tytn em : „Podróże i Po­

lityka", wyaał w ubiegłym roau znakon*'ty 
Oass pisarz kilaa tomów, zawierającyob oko- 
i-ozuośoiowe prn.ee jego, powstałe z okazyi i 
Jako wynik pobytu w różnych kraje oh i sto- 
Loach Ifluropy. Nb tem miejsuu staraitśmj się 
W a i&rę sił nai.zyoh dao oeytelnikom na szy m 
i«wn« wyobrażenie o obfiitej, nienosDolitej 

treści tyoh, w formę zadziwiające lekką i ni łą 
ujętych listóz z podróży, i oytująo niektóre 
św-etne z nich ustępy, jy ‘ nzywaliśmy kilka­
krotnie na to, że wiele głębokich uwag, wyra- 
koiiych przez Kozmiana tyle lat temn, zacho- 
wąły swą wagę i świeiośó aż po dziś dzień, 
®-imo wielu zmian, zaszłyoh w różnyoh dzie- 
(' Rinaoh życia.
. , Niniejszy tom obejmuje publicystyczne 

naszrgo p.sarza z doby crłkiem nam 
s.'’ "kiej, bo z ostatniego roku ubiegłego stule- 

B.^eważną ozęśó książki zrjmują pilnie za- 
\ vWaue uwagi uao życiem w-iedeńskiem od 

J°kuia, aż po czerwiąc r. 190t>.
Stolica A.ustryi m1. pewną od.ębnośó i 

P^Uą swoistą kulturę. Char -terystyozne ot- 
2  tego ma.ta ulegają wprawdzie powolnej 
„ °laoy>‘ ale nie wozi im niebezpieczeństwo 
2 P^nej zagład, mimo p «e *  drl6 ^  J*| 
‘ ^jąeogo przypływu r^noplem ennyol zy- I ara óv S o: nyob pańftwą- Dokłe.lna 

^ o m o ś e  o zn.-n-onaoh życia wiedeńskiego, 
ot, r&* bardzo trudnych do określenia, jest wie - 

‘'żnym warunkiem dla zrozumieniu i na ®- 
0C8uy  rozgrywający oh się tu

nosi do rządu &kargi na krzyozącą niesprawie­
dliwość. Stiło sie, co się stać musiało i oo u- 
normuje wyznaniowe stosunki. Zatem z&leoam 
wytrwać przy ukazie o tolerancji". Na to pi­
smo jenerał Maksimowioz nie otrzym u odpo­
wiedzi.

Dalej broszura gioci; To lamo się stało 
z reformą szkolną. Jui jeneralny gaberuatoi 
Skałon zaproponował, aby raezwLoznie opro­
wadzić w r^ądowyoh szkołach, w klasaoh niż­
szych, wykłady polskie wszyotkioh przedmio­
tów z wyjątkiem literatury i geografii .osyj- 
skiej; w klasach średnich — połowę wykładów 
polskich, a połowę rosyjskiej; w klasach zaś 
wyższyob — -yszystkie wykłady po rosyjsku 
z wyjątkiem literatury polskiej i jtatoLckiej 
religii. Nadto, aby zabezpisozyó interesa osób 
rosyjskich, zaproponował jen. Skałon zati y- 
maó w kilku gimnazjach wykłady wyląoznie 
rosyjskie, a w innych, spolscozonyoh gimna- 
zyaJh. — zaprowadzić rosyjskie paralelki. Lecz 
minister oświaty stanowczo odrzucił tę prepo- 
Byoyę jen. Saałona, który, jak z powyższego 
widać, pragnął wymagania pedagogiczne po­
godzić z zadaniami państw owemi. A  takie sta­
nowisko zajmuje mimsteryum oświaty już da­
wno. Jeszcze jeneralny gubernator Hurko pi­
sał w swem sprawozdaniu, że „system °zI:olny 
rozwija w polskiem dzieokn nie miłość, lecz 
nienawiść Bosy i, jest więc sprzeczny z tem, 
do ozego rząd dąży“ , — a pomimo tego sy­
stem ów utrzymano. — Broszura władz war­
szawskich zapewnia, że zupełnie tak samo po­
stąpiło mimsteryum spraw wewnętrznych z wie­
lu mymi wnioskami jeneralnegc gubernatora 
w spr„waoh dotyczących samorządu lokalnego, 
oywilnyoh praw duchowieństwa, języka insty- 
tuoyj pubUoznyoh, chociaż nie państwowych 
i t. d. «

Zapewne croszura ta sprawiła wrażenie, 
skoro nią się cnęły dzienniki. Rząd petersbur 
~ki postanowił zbadaó stan Króle«twa, lecz je- 
dnoo*.eśnie. odnająo administraoyi warszawskimi 
wet za wet, zamierzył wysła ■ do Królestwa 
rewizyę senatorską Zapoznania, jakie jest na­
prawdę usposobienie tamtejszej ludnośti, a to 
dlatego— jak doniosiy petenburnkie niema—że 
„rzą w ottatnich ozasnob znalazł się w poło­
żeniu nader trudnem, albowiem przedstawicie­
le polskiego społeczeństwa i różne instytuoye 
nie przestają zapewniać, że Polacy nie dąż4 
do separatyzmu, natomiast administracja war 
szaweka woiąż natarozywie domaga się suro­
wych środków celem stłumienia przygotowane­
go już powstania , aby przez nie oderwać się 
od Rc.syi®.

Petersburskie Sowośti dodały nadto na­
stępującą informaoyę: „Na dingą repreayę
w Królestwie Polskiem rwróoouo już uw gę 
w europejskich dyplomatycznych kołach, które 
wyraziły przypuszo-.enie, że ostry uoisk, zapro­
wadzony w Królestwie może naprawdę po­
pchnąć ruieoierpLwioną ludność do zbrojnego 
powstania, a to sprawiłoby polityczne trudno­
ści. Utrzymują nawet, że niedawno przedsU- 
wioiele dwóch mocarstw wywołali w tej spra­
wi® krótką zdań wymianę*.

Ta informaoya petersburskiego dziennica 
wydaje nam się zgoła niepr wiopodobuą na- 
tórniast następna może byó dobrą. N offlm  pi­
szą- „Jeżeli zamierzona rewinya &enatoi„ka 
przyjdzie do skutku, ozłonkowie jej otrzymają 
bardzo rozległe pełnomocnictwa, aby mugli ze 
brać wszystkie dr.ne# niez ędne o ułożenia 
przyszłych stosunków w Królfotwie. Lee: v 
to sprawa, której rząd me zamierza rozstrzy-

> 2 aT*.Vskich, a nieraz politycznych. To też 
Śgj: *Jająo inne, niezwykłe zalety lisków ko-

$ 3XSii % j »MrTjf 1.
i tyir 1 azen antors uwag o obecnym możr^ió TO jwopnjijr naszych « zaujol

Wiedniu. Koźmian nietylko poznał gruntownie 
sprężyny politycznego i towarzyskiej życia 
stolicy Austryi, ale dotarł do czynników du- 
ohowej atmosfery i nohwyoił odrębny rytm życia 
w tem mieści®. Ujawnia się to naturalnie nie 
w ro ;trząsi niaoL na temat „wiedeńs^ozyzny i 
jej idtoty.“ lecz, storownie io wymagań pisar­
skiej wytwornośoi, pośrednio, mimochodem lub 
w tonie i między wierszam). GHówuie notuje 
*utor rPodrózy i polityki1* w wiedeńskich li­
stach spostrzeżenia z eyoia towarzyskiego. Tyl­
ko od czasu do czasu wymknie mu się polityczny 
aforyzm, jakaś okolicznościowa uwagi- od, nie- 
ohoenia lub ostrożne napomknienie. Jedno lub 
kilaa krótkioh zdań, a w nioh czasem jakiś 
szczególny zwrot, lub akcent, padający na ja­
kieś jłowo, wy woły wa nagle przykre wspo­
mnienie politycznego zastoju, kłopotow i drę­
czących niepokojów, oełą tę zmorę obeonego 
położenia, od której ohoiałoby Bię śpieszn.e 
cery odwrócić, szakająe powabów żyoia gdzie­
indziej, w sztuoe, w przeszłości, w miłych ito- 
snnkach towarzysaioh.

Kożmian w relacjach swyoh o życiu wie- 
deńskiem trzymał się metody feljctonistów, 
dzii rżgająoych swe uwagi na kanwie ooJmien- 
nego biugu potoornyoh wypadków. Bale, wy- 
śoigi, przyjęcia itd, — oto bezpośrednia sposo- 
bn ść lo ózynienia spostrzeżeń, do roztnu-. ra- 
nia myśli, która od posrozególnego wypadku 
wiodą do oorar to wyższyoh, ki*rowniozyoh u- 
ogólnicń.

Czcigodny autor jest rie :ir lernie wiażli- 
wy na urok towarzyskiego pożycie ludzi po­
stawionych na szozytach społeczeństwa Ou 
o ,«wa on głęboko wszelkie na pozór nieu­
chwytne, naprawdę zaś na rzeczywistych wła­
ściwościach i potrzebach dusz wyborowyoh, 
oparte psycholog] ozne finezye,powstające wśród 
nosi, sfcj ftająeych się ze sobą poza sferą za­
wodu — w salonie lub klubie. Jako esteta wi­
dz: on w ży iu towarzysk-em odrębną, bardzo 
w ażuą dziedzinę kulturplnyoŁ czynów, dzie­
dzinę, w której wiele pięknyoh właściwości duoha

gaó bez udziału dumy państwowej, on tylko, 
jak się dowiadujemy, niebawem oawoławszyst 
kie repreayjne środki**.

Tę wiadomość JSotoośu dlatego uważamy 
za prawdopodooną, że rządowy pro,ekt rbform 
w Królestwie będżie niewątpliwie zależał od 
rezultatu wyborów dc dumy. lana będzie mia- 
<.-a sprawiedliwości, jeżeli w ększośo zdobędzie 
stronnictwo konstytucyjne, a znowu inna, gdy 
głos rozstrzygająoy w dumie posiądą zwolenni­
cy samowładztwa.

k jś c  a « tpś:iełaeh fra n s lic b .
Szorstkość i niel-ikt republikańskich urzę­

dników polioyjnyob i fiskalnyoh doprowadziły 
do znanyoh z telegramów, a barazo przy­
krych wypad kó r w wielu kuśoiołaoh w Pary­
żu i na prowiucyi. Rząd nakazał tym urzę­
dnikom sporządzić inwentarz przedm.otów, 
znajdująoych się w każdej świątyni: inwen­
tarz krucyfiksów, kieliohów, patyn, obiazów, 
8«-kfc kosoieliiych, wotów i tym podobnyoh 
rzzozy. Wenie ustawy o rozdziale między K o­
ściołem a państwem, każde świątynia, ze 
wszystkiem, oo się w niej znajduje, u »  przejść 
pod zarząd „stowarzyszeń religijnych", które 
się dopiero potworzą i będą tem, ozem na- 
przykłaa w Austryi są gminy wyznaniowe 
Stanie się tak z każdem wyznaniem, więo też 
w każdej boz wyjątku świątyń, musi być spe 
rządzony inwentarz. Tak nazazuje ustawa, nie­
dawno uohwslona przez parlament. Słuszna 
ona, ozy niesłuszna; wolno rządowi opisywać 
i taksować prywatne wota, aoy je następnie 
oddać w dzierżawę stowarzyszeniom wyznanio­
wym, ozy też niB wolno w ten spooób niejako 
przywłaszczać sobie obcej własności ? — o tem 
zapóżne rozpraw,aó: jest ustawa, więo trzeba 
zastosować się do niej. Leo*, ponieważ one 
drażni uoznoia religijne, które w dodatku są 
ju i oa dwóch lat jątrzone, przeto trzeba 
,,ą było wykonać delif atnio, z największą 
względnością i w porozumieniu z duchowień­
stwem. Ta* też postąpiono w synagogaoh, 
kirohaoh, oerawi prawosławnej, w menuecie — 
inaczej, oozywiśoie umyślnie, w kośoiołaoh ka- 
toliok ck, ohooiaż nie we wszystkich, jeno w 
tyoh, gdzie spisywali inwentarze urzędnicy 
ateusze. Nie uprzedziwszy duohowieńs^wa, zja­
wili się o.i i w pełny oh pplfpfniaćh, w kapelu­
szach, w asysteiLoy i poiioyantów i żandarmów j 
z brzękiem ostróg szabel wesali do świątyń 
\;łaśnie wtedy, gdy się odbywały nieszpory 
w willą święta M. u. GJfcmtricziiej. Była to 
niewątpliwie prowokaoya, przypominająca swą 
bezozelneśoią Kroże iub Prati lin. Urzędnioy 
wiedzieli, że wywołają awanturę, bo przed 
świątyniami postawili oddziały wojskowe. Ja­
koż przyszło do awantur. Modląca się rzesza 
ohciała usunąć urzędników, wypychała ich 
ze świątyni, a oni v:ę op.erali, krzyozeli, 
wreszcie gwlzdawkami wezwali wejsko Wpa­
dło ono do wnętrza kośoio»a — lud otuozył oł­
tarz i zamknął krętą. Wojsko rozbiło ją kol­
bami, zaozęłe się walka, bardzo ostra zape 
wne, skoro połamano ławki, p jobaiano posą- 
g . zranione wielu luazi, przeszło 50-ciu w je­
dnym tylko kośoiele świętej Klatyldy — 
przelano krew w świątyiaiaoh, z któryoh 
dwie: św. Klotyldy i św. Piotra tak sprofa- 
no rano, że muszą byó one na nowo kon­
sekrowane.

Oozyw śoie, wojsko zwyciężyło „Nio dzi­
wnego1 — woła Oaulois — to nie była walka 
z pułkami pruskimi, lecz przeważnie z kobie-

może tylko możność zachowania się od zani­
ku. Ż jc ie  towarzyskie — to swoisty świat 
piękna. Kożmian spostrzega w nim dziś stały, 
współozesnemi stosunkami zatrważaj ąoo przy­
śpieszony zanik najświetniejszyob tradyoyj

Pisząc o życiu towarzyskiem Wiednia nie 
ukrywa on stregu żalu do obecnych czasów. 
„Czasy się zmieniły — pisae autor. — Prądy, 
niszorąoe dawne życie towarzyskie docie­
rać poczęły do Wiedma; wptyw obycza jów de­
mokratycznych i amerykaniemu nie daje się 
tu jeszcze zbyt we znaki, ale ozuó go w po- 
wietr m. Davna wyłąoznosó wiedeńska zwolna 
ustępować poczęła. Doorze zastosowana w sto- 
sui kach towarzyskich wyłączność posłużyć 
może za należne odszoecgólnienie, l zaostrza 
zdrowe źądże towarzyskiej gdy jest przesadna, 
staje się ujemną i śmi< izną. W Wiedniu do­
szła była do tego stopnia, że wytworzyła ni- 
ozem nie zwalczoną potęgę nudów. Były cza­
sy, że towarzystwo tutejszi byb zamkr iętem 
kółkiem rodzinnsm. „To nie byłe juś do wy­
trzymania — mówiła m powna dama tutejsza 
— to musiało pod naoiskien sity pierwiastko­
wej i potrzeby ludzkiej jakiej takiej wesoio- 
ści, zmienić się i zmieniło się tbż .

„A le z dawnego obyczaju pozostało pownr 
osobiste zamknięcie się w sobie, eztywnesó 
brak uprzeimośo.. Worcwdzie wy marły wielkie 
imperlynentki, o których opowiadają tu je­
szcze, inne zdziecinniały, al® prawdziwie. 
szczerze, z nroazenia i wy oho wania uprzejma 
dama jest j~ssr*e wyjątkiem. Wogoie wzięcie 
towarzyskie jest ładne; grzeczność jest po­
wszechna. Ale grzeczność a uprzejmość to zu­
pełnie oo innego, pierwsza może byó czasem 
nawet obrażającą i nieprzyjemną, podozas. gdy 
druga jest dnsaą stosunków towarzysk.oh i 
najmilszą w nioh rzeczą, którą z w-ekicm się 
oeni najwięcej, więoej nawet niż dowcip. 
Grzeczność pochodzi z wychowania, uprzej­
mość z usposobienia.

„Ja, im dłużej żyję, tem więoej Drzekony- 
wuję się o prawdzie słów pani iu Deffand — 
do której zresztą we n t.n zbyt wielki* go na­
bożeństwa. — 11 w*y a de bonne societe qut. celle

tam’ “ . Wypędzono Ind świątyni, uwięziono 
wielu i potem przystąpiono do zrobienia in­
wentarza, a tymos asem na ulio&oh zgromadziły 
się tłumy, podzielone na dwa roznamiętuione 
obozy; joden wołał: „Precz * masonami 1“ — 
d>*ugi odpowiadał: „Preoz z uitrcmoutanami!" 
Stanęła między nimi gwardya m unioypalna, a 
na placu przed kosoiołem św Pietra z’awiła 
się nadto straż ogniowa i poozęła z sikawek 
lać na publiczność suruirienie zimnej wody. 
Więo do DÓjek na ulicach nie przyszło.

Parlament po krótkiej rororawi j uznał 
większośoią głosów sooyalistycznyoh, demokra- 
tyoznycb i radykalnych, że rząd nio nie r.s,wi 
pił: zawiniła publiozność; ale umiarkowani re­
publikanie usunęli skg oa g.osower ia. Uw ęsio- 
nyon postawiono następnego dnia przed sądem 
policyi yru — przed sądem właśnie tej incty- 
tuoyi, która swym niotaktem, szorstkością i pro- 
wokaoyą wywołała te smutne wypadki.

Paryskie radykalne i sooyalisiyozne dzien­
niki oznajmiły, że wyłącznie sama hołota i rae- 
zimieszkowie aopusoili się awantur; tylko ioh 
religijne uoznoia były obrażone; a sekundując 
tym paryskim pismom, Nowa Prthde. w tele­
gramie z Paryża doniosła, że „awanturowały 
się tylko waga bundy8 Dużoby dali oi publi- 
oyśoi, gdyby jakimś cudem mogli gię Ta liczy ó 
do równyoh tym wagabundom! W  yiątek sta­
nęli przed sądem polioyjnym: książę i krięśu* 
de Bourbon, hrabiuwi >t de Larocbefouoauld, de 
la Cheyallerie, de Boboolombe, de Tocqueville, 
baronowie de Pimodan, de Passage, de Wasse- 
lot, de Marty i wielu innych obok mnóstwa 
mieszozan, rzemioślniU-ów i robotnil ów, Prt wie 
wszysoy zażąda1 odrocrenia rozprawy na dni 
trzy, t jy się mogli przygotować do obrony 
i tak się i  taiło. Nie żądali odroczenia tylko 
arystokraci, ioh więo sądzono, a on:’ się nie 
bronili. Wyroki zapadły ostre i bez zastosowa­
nia prawa o „warnnkowośoi", t. j. beż orzecze­
nia, że wyrok będz e wykonany dopiero wtedy, 
gdy podsądni powtórnie dopuszczą się takiego 
samego przestępstwa; nawet bez zamiany kary 
na grzywnę, Trybunał orzekł, że ponieważ 
wykroczenia dopuścili się oi, którzy z tytułu 
swego stanowiska w świecie powinni ‘ innym 
dawaó przylład szanowania ustaw i władzy, 
przeto muszą byó przykładnie ukarani. La- 
roohefouoauld poszedł na trzy miesiące do wię­
zienia, de Marty na dwa, wódz stronnictwa 
orleańskiego, starzec Buffet, za to, że nazwał 
żandarmów mordercami, otrzymał pięć tygodni 
więzienia, wszyscy ;nni poszli ao więzienia 
na dni osm, a kilku chłopaków niepainoleimon 
na trzy dni do domu poprawy.

To nie był sąd, to v ł  akt zemsty

R oreft pond ency e,
Wiedeń 3 lutego.

(SzcetyMy projektowanej ustawy o ubezpieczeniu 
ureędnikóu prywatnych).

(y). Ustawa o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnyoh na starość, tudzież nu wypadea 
niezdolności do praor zostanie najniezawoaniej 
przyjęta bez zmiany, zgodnie z wnioskiem 
większości Komisyi sooyalno politycznej, przed­
stawionym Izbie przea p. Marcheta, który ob’ ąl 
relerat tej sprawy p o  mładooiteoha Porszoie, 
zamianowanym e_efem sekoyi. "Właściwie cała 
dyskusya nad tą ustawą jest niepotrzebna, sko­
re i referent i przedstawiciel rządu z góry 
oświadozają, że nie wolno zmienić w elabora­
cie komisyjnym ani jednego wyrazu, bo w ta­

kim razie ustaws nie uzyska sankcji. Mniej* 
sześć kom syi np. w osobnym wniosku domaga 
■ię, aby p«ńst wo przyozyniałc się ezęśoiowo ic  
porryoia kosztów I ego ubezpieczenia, a miano- 
wioie. by do kafcej renty płaconej jpei sjono 
wunemu urzędnikowi prywatnemu, dodawała 
90 koron rooznie, bo w zarysaoh ogólnego ubez* 
pio jzenia robotniaów na starość, wypraoowa- 
nyon przez poprzedniego prezesa gi i netu dr 
Eoerbera, przewidziany jest wyraźnie dodatek 
90 koron rocznie, i&kie ma państwo uiszczać 
do rażdej renty mwi l.dowej robotnika. Mini 
ster spraw wewnętrznych hr. By.andt-Rhcidt 
pi-ebtizegl jednak Izbę, ażeby nie nohwaiała 
tej poprawki, jeżeli nsprawdę dobro urzędni­
ków prywatnych leży jej na eerou oo z tą po 
rawką rząd nie przedłoży ustawy do zankcyi. 

Nt uwag^ zas, że p/eeoie poprzedni rząd jak 
najwyraźniej zobowiązał się imieniem państwa 
do dopłacania 90 koron rooznie do emerytury 
każdogo niezdolnego do piaoy robotnika, a ofi 
oyalista prywatny to także robotnik — odpo- 
wiedriał m n ster, że trzebaby dopiera przepro­
wadzić stndya nad tem, którzy urzędnicy pry­
watni będą podpadali pod poptanowiecie ogól­
nej ustawy o ubezpieczaniu robotników, »  to 
wymagań bęazie dużo ozasn. Zreszti. ta kwe- 
stya może byó załatwiona dopiero równocześnio 
z uchwaleniem ogólne; ustawy o ubezn leczeniu 
robotrików, o* Bog wie kiedy nastąpi.

Słowem państwo nie ckoe na razie dać 
ani grosza n to dzieło reformy spułeoznej, mt- 
jąoej poprawić dolą str kilkudziesięciu tysięcy 
r*idzin ifioyalistów prj watnyon, gdyż wedli 
obliczeń dokonanych przez organy rząaowa 
ubezpieczenie urzędników prywatnyoh obejmo- 
waó f  sie od 100.000 do J60.000 c. ól Wazyst 
kietndy koszta tego ubezpieczenia pomeić mu­
szą jami urzędnioy prj watni i :oh pracodawcy, 
a koseta te będą ogromne, gdy# wedle azozegó- 
łowy oh ooliozeń, dołączony oh dc sprawozdania 
komisj jneco ogólna suma premii asekurao^j- 
nyob, jaką opłacać będą ar całej Austryi urzę­
dnicy prywatni po węjśoiu w śyoie tej usta­
wy, wyniesie 31.40C.000 koron rouznie.

Wedle pierwotnego projektu rząaowegc, 
wniesionego do Izby w r 1901, skonstruowane 
być miało ubezpieczenie urzędników prywa­
tnyoh w ten sposób, że ustanowiona byó miała 
prem a wynosząca 12%  ponsyi pobieranej przez 
nrtędniia, i z tej premii ł/r u soić ubez-
p eczony urzędnik, a */, praoodawoa, nadto 
gdyby się pokazało, śe te premie nic wystar- 
oznją na pokrycie zobowiązań funduszu aseku­
racyjnego, w takin razie nałożone być r .ałj 
jeszcze dopłaty dodatkowe, któryoh wysokość 
oznaozoua być miała dopiero pc stwierdzeniu, 
iak* iums brakuje do pokrycia wszystkioh zo 
oowiązrA. Przeciw takiemu załatwieniu sprawy 
założył1 jednak stanowczy prute«it przeastaw 
oiele przemysłu, haudiu i wielkiej własności! 
z om 8i* ei a w.ęo tyoh warstw, które nąjwxęoej 
ofieyalistów prywatnyoh zatrudniają i tem sa­
mem największe o'ężary ponieść będą musiały 
w razie wejśoia w żyoie ustawy. Ośwudożyli 
oni, że muszą dokładnie wiedzieć, do jakioh 
świadczeń materyainyoh będą zonowiązani pra- 
oodawoy, gdyż w przeciwnym razie udaremnią 
oałą ustawę, nie można bowiem wymagać od 
niob, aby sam: przykładali rękę dc swej rumy 
eronomiozi ■

Z powodu tej najtrndniejsŁej kwestyi re- 
partyoyi ewentualnych niedoborów funduszt. 
pensyjuego, ugrzęzła oała sprawa na parą lat 

ostateczni 5 pizTszedł do skutku kompromis, 
którego wyrazem jeet będący właśnie na po­

de* gens pour qui f  on a du penchant et qu> en oni 
poui vous. (Dobrem gronem townrzyskiem jest 
tylko takie, które się Lkładt z ludzi, mających 
nawzajem do rieb.e skłonność i śyoziiwość) 
Oceniam zwłaszcza to zdanie — opaite na 
długiem d ośw iad czeń 1 u — edkąd OBiadłem w 
Wiedniu.

„W  tutejszem towarzystwie pozostała pe- 
irni nieokreślone trwoga, nie tylko przed u- 
aEoziemcami, aJc w ogóle przed obcymi, przed 
tymi, oo nie naltti do koła rodzinnego i miej­
scowego. Biorą stąd nieraz za wyłąoznotó lub 
dumę, oo jest lenistwem dnoba, wygodnictwem 
i parafii usze. yzna

„Zauważyłeś pan niezawodnie — mówiła 
dama, atórej słowa wyżej przytoczyłem — nie­
znaczne, odporne poruszeni® łopatki, kiedy 
zbliżasz sl,j i rozpoczynasz po raz p ierw e j 
rozmowę z jedna z pań tutejszych; możnaby 
to wziąó za mecuąć lab wyniosłość, a tymcza 
sem jest to jedynie obawa przed przymusem 
który zadać sobie ma r kimś, co r ie jest kre­
wnym i do którego nie mówi ty, przed roz­
mową, wychodzącą poza codzienne aaklęte koło 
plotek miejscowych i to może w obcym języ­
ku; słowem, to nie duma, ale wygoda i pró- 
żniaotwo umysłowe*.

„Wiedeń, acz wieiką jest stohoą, pozoLtał 
małem miartem; bo niema w nim tłumów 
i niema cadrozi®moów. Żywioł cudzoziemski 
przedstawia wyłąoznie dyplomaoyt i ta już 
jeraz — z małymi wyjątkami—weszła w skład 
tutejozego towarzystwa, choć woale się z niem 
ni* zlewa. To też więoej niż gdziekolwiek in­
dziej, zachowało one znamię miejsoowe i oży­
wione jes« duchem miejscowym. Nie możnL 
powiedLieó aby nie było ugładzonem, ale wy­
zbyło się dawnych kształtów, a nie przyjęło 
dzisiejszych, ogólno światówyoh. Wszyscy tn 
mówią po francusku, ale to êst miejscowa, 
wiedeński franuosczyrun, w której między in- 
uemi słowo oser (poważyć się na ooś) uiywa- 
nem jest zupełnie dowolnio, nuzgodnie a an- 
ohem języka. Wedle obliozenia księżny P i u liny 
Metternioh, w skład tego towarzystwa wohodzi 
oziieryjta do pięcinset osób. Oczywiście na

w-elkioh ogólny oh przyjęciach jest ioh wiel® 
Więcej*.

NajSwetmojsze czasy towarzyskiego żyoia 
wi Europie jaśniały zawsze uroczemi, z piękno­
ści swej, rozumu, dowoipu . subteluej uprzej­
mość słynąoemi kobietami. Piękna, uducho­
wiona, wrodzonem, szlaohrtnem poocuolem tak­
tu kierująca się kobieta, starowi zpiritut m  
ven» zebrań świr to wy ch. Kultura towar^ska—- 
to poie megioznego wpływu kobiety. Wpływ 
ren niknie coraz bardziej, a stąd duoh salonów 
traoi wiele * dawnego polotu. Mężozyżn: prae- 
by wąią dziś chętnie w klubach, salony traoą 
dawny biask. Mimo to i dziś leszoze są ko- 
b rty nie nz misrę ntszyoh stosunków, istoty 
górujące nad swem niewieśoiem, a nier&z i mę- 
skiem otoczeniem.

Do takmb kobiet, stanowiących piawdsi- 
wą niespodziankę w towarzystwie wiedeńskie m 
zaliozu Kożmian księżnę Maryę Tuzis z domu 
Hotęnlęhe, która żyje umysłowo i artysfcyoznifc 
i którą wszystko w tyoh dziedrinaoh żywo, 
nawet ozasem namiętnie zajmuje; panią Chry­
stian ę z Wtl&steinów Oswaldową Thun, u któ­
rej wyobraźnia, uzdolnieni®, wykształcenie 
i me wysłowiony wdzięk łąazą się z swieHNa 
talentem p larskim, wreszcie Elżbietę br. Po­
tocką, o któ-ej autor pisze:

„Pani Elżbieta z Raaziwiłłów Romanowa 
Potocka, znana jako pani Betka, o wiele bc- 
gaoiej uposażona niż pokazuje, 1ĄO*y w sebis 
z poohodrenia trzy żywioły: polski, trancuski, 
nionreoki — sq one u niej wytworne i równo- 
ważą oię, ohooiaż czasem boczą się na siebi®- 
Stanowi to może jej wozięk. W® wsLystkien 
ozego cię dotknie od teatrr an atoeskięgo, jazdy 
konnej i myślistwa, do nmiejętneg* wychowa­
nia dzieci, okazuje niezwykłe uzdolnienie, w 
stroju poczucie piękra Ozdoba świata, który 
się bawi, ohooiaż ona może nieraz się w nim 
nudź;, co jej nie wystarcza, w innych znaieśł 
by mogła miejsce i zadowolenie. Te panie są 
trzema nad błękitnym Dunajem żwieoaoemi 
w towarzystwie w:edańskiem gwiazdam’ *.

(Dokoćesemis jBłtąpi).

agazyn i pracownię wyrobów jubilerskioh, złotyoh i srebrnych
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PhŻBSiiĄD i  dnii O lutego ł90b.
.rządka dz innym projekt as tu wy. Ola odoya- 
listów prywatnych jest on oczywiście o wiele 
gorszy od piorwctnegc projektn rządowego z 
r. 1901, bo zmniejsza znaczą e wym ar za­
opatrzeń na 3tarc ló i w razie wcześniejszej 
niezdolnośoi do pracy, a nadto znosi zupełnie 
przewidziane w owym projekoie zasiłki w ra­
zie utraty posady przez ubezpieczonego ofioya- 
listą. Na pracodawców nakłada wprawdzie i 
n;niejsze przedłożenie dotkliwe ciężary, ale 
przynajmniej wysokość ioh jest śoiśle określo 
na. Mianowicie podzielono wszystkioh urzędni­
ków prywatnych n- sześć klas odpowiednio do 
wysokości pobierany oh przez n.oh płac. Premia 
assekuracyjna w najniższej klasie wynosić bę­
dzie 6 koron miesięoznie, a w najwyższej 
30 aoron.

Ujemną stroną proijktowanej ustawy jest 
to, że dopiero za dziesięć lat korzystać będą 
nrnędnioy prywatni z jej dobrodziejstw, gdyż 
postanawia ona, że do zaopatrzenia na wy­
padek niezdolnośoi dc praoy, mają prawo taoy 
nrzędn. jy prywatni, którzy przynajmniej przez 
120 mieniący należą do r an lusza pensyjnego 
Nie brakło wpiawdzie usiłowań zmierzają,./on 
do tego, ażeby ustaw ta dziatała wsteoz 
i ażeby do korzystania z niej przypnszoze- 
ni byli wszyscy starzy ofioyal.śoi, którzy mają 
po kilkanaśce lub kilkadziesiąt lat służby 
dziś już są niezdolni do praoy, albo będą 
mmi za rok lub dwa — dobre te ohęoi jednak 
rozbiły się o brak funduszów. R ł ,d bowiem 
oblioza, że gdyby chciano zaraz po wejścia w 
żyoie tej ustawy wypłaoać zaopatrzenia inwa­
lidom, w takim razie fundusz pensyjny urzę­
dników prywatnych musiałby w chwili rozpo- 
ozęoia swych czynności rozporządzać rezer­
wy premii wynoszącą 378 milionów koron, 
a tymozasem on rozpooznie swój żywot bez 
grosza.

Wartość projektowanej ustawy soiiara- 
kteryzował referent p. Marohet w ten cposób: 
„Jestto bardzo niewiele, oo dajemy urzędnikom 
prywatnym, ale ostatecznie leptaa ta odrobina 
niż woale mc".

libretto napisał nasz znakomity śpiewak Ale­
ksander BandrowskL

Uwertura tej opery jest — jak t- ierdzą 
znawcy — po i mistrzowsku napisana.

Nowy polski kompozytor.
W ogłoszonym świeżo programie koncer­

tów Filharmonii berlińskiej znajdujemy zapo­
wiedź, że będt ie tam w marcu grany wielki 
utwór symfoniozny młodego polskiego kompo- 
■ytora p. Ludomira Różyckiego.

Młody ten, a azisiaj już sławny mu­
zyk, urodził się w Warszawie 1883 r. Jest on 
synem zasłużonego profesora instytutu muzy­
cznego w Warszawie. Jeszcze będąc dzieckiem 
Ladomir Bóżyoki zdradzał ogromne zamiłowa­
nie do mnzyki, a głównie uJerzająoem było tc 
że dopadłszy fortepianu, improwizował przy 
nim godziny oałe, nie licząc się z czasem, a 
tern mniej a tern, oo go dokoła otaczało, Tc 
zamiłowanie i zdolnośoi chłopca, zapowiadaJące 
już wtedy genialny talent i rozwój, skłoniły 
rodziców do kształoen;a go w Warszawie pod 
umiejętną ręką profesora Noskowskiego, gdzie 
w krótkim ozasio zaliczał się do jego najzdol­
niejszych uozniów, a wśród kolegów zajął wy­
bitne stanowisko.

Po kilkolecnej pracy, pierwszym wię­
kszym at worom jego były „Waryacye1*, napi­
sane na fortepian; następnie dwa „Nocturny", 
nwieAozoue nagrodą na konkunie ka. Lubo­
mirskiego. W  rok później napisał „Baladę" na 
orkiestrę i fortepian, a utwór ten, grany w 
Warszawie, tak daleoe podobał się publiczności 
i tak zainteresował świat naukowo-muzyozny, 
zc wręozoc o mu złoty medal. Zaohęoony ży­
czliwością i uznaniem, jakie talent jego zna­
ła*! w kraju, napisał Bożyoki „Scherzo" fanta­
styczne „&tańozyk" utwór orkiestrowy wię­
kszych rozmiarów, grany w Filharmonii war- 
■zawskiej Kuryer Warszawski taką o tym kon­
ie iroie i kompozyi Różyckiego zamieścił ocenę: 
„Nowością wozorajszego koncertu „Współcze­
snych kompozy r-orów polskich* było „Scherzo" 
fantastyczne „Stańczyk" Ludomira Bóżyckiego. 
Warszawsk świat mazykalny wiedział, że ten 
młody ozłowiek jest jednym z najlepszych 
uczni prof. Noskowskiego, rokującym wielkie 
nadzieje, jednak to, oo nam wczoraj przedsta­
wił, jako pierwsze swe dzieło symfoniczne, 
przeszło ws :elkie oczekiwania. Można by ło 
się spodnewaó, ze młody kompozytor błyśnie 
ki ;osiw szozegołami inwenoyi, wykaże zna jo 
mość formy, oo już byłoby ariele.

Tymczasem pokazało się, że p. Bóżyoki 
przodowszystkiem włada orkiestrą po mistrzow­
sku, oo jest doprawdy podziwu godnom ze 
'SEględu na małe doświadczenie w tym kio- 
runhu (pierwszy utwór orkiestrowy). Orkie- 
stracya p. Bóżyckiego stoi bowiem na wyso- 
kośoi wymagań dzisiejszych i ma tę wielką 
zaletę, że jest niezmiernie jasna, plastyczna i 
mez igoatwana zawiłościami figuraoy jnemi. 
Dzięki tym zaletom, żaden szozegół melodyi 
nie ginie, leoz się doskonale wypnkla na tle 
ar«ybarwnych, a nie krzykliwych komb'naoyi 
iustrnmcntów. Inwencya p. Różyckiego ma 
oLarakter dwojaki. W  momentaoh nastrojowyoh 
i dramatycznych jest on kosmopolitą, to zna- 
uzy, używa tych samyoh wyrazów, oo Strauts 
lub .nni, a polegająoych na Lombrna- 
oyaoh niezwykłych i wyszukanych dysonan­
sowych akurdów, melodyinyoh, opartych na 
ohromatyoe: wtedy jest s&ozerym i pełnym
wyrazu.

uż sam utwór tematu dowodzi, że p. Ró­
ży oki wyczuwa dramat, postać bowiem każde­
go wieka śmiechu" jest nader tragiczna, 
a iem bardziej postao Siańczyka, tej dziwnej 
istoty, oo jednoczyła w sobie słodką duszę dzie­
cka, z wężowym umysłem mędrca, a bezczel­
nym humorem błazna królewskiego.

Ludomir Ri.tyoki wybornie oddał tę wie­
lorak ość natury Stanozylca ca pomocą różnoro­
dnych temajow to skocznych, to lirycznych, to 
nastrojowo dramatyce. lycŁ. Jedne™ słow«m, 
pierwszy ten debiut Różyckiego należy aważać 
za nader udatny i nie pozostaje nic więcej, jak 
tylko żyozyó mu szozęśoia do dalszej pr*.oy

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Na sobotniem posiedzeniu parla­

mentu niemieokiego Posadowsky odpowiedział 
na podnoszone w Izbie żyozenia społeczno-po­
lityczne, a mianowicie w sprawie 10-godzinne- 
go dnia praoy dla kobiet. Oświadczył, iż w kwe­
sty i tej rząl musi iść ręka w rękę z zagrani­
cą. Wskazał na międzynarodową konferenoyę 
celem oohrony robotnic, która odbyła się w Ber­
nie, i powiedział, że jeźeT uohwalona tam kon- 
wenoya zostanie przez rządy ratyfikowaną, oo 
się jednak dotychczas się nie stało, to wówczas 
oz s praoy kobiet nie będzie trwał dłużej niż 
101/* do l i  godzin.

Lep. Mukdau (liberał) wystąpił przeciw 
sooyamej demokracyi i jej zaohowywaniu się 
wobeo rewoluoyi rosyjskiej, zarzucił aooyalnej 
demokrao/i, że w swej taktyce wciąż bawi się 
ogniem, gdyż ustawicznie gloryfikuje rewolu- 
oyę rosyjską i oświadcza, że promienie jej po­
suną się dalej na zaohód. W  końcu mówca 
podn'ósł, że jeMi dnia 21 styoznia, kiedy so- 
oyalna demokraoya urządziła demonstraoyę za 
powsseohnem prawem głosowania do sejmów, 
nie polała się krew na ulicach, to fakt ten 
woale nie >est zasługą aooyalnej' demokraoyi 
i jej przywódzoów-

Wypadki w JKosyi.
Berlin. Do Local Aneeigera donoszą z Pe­

tersburga : W  prowinoy i oh bałtyckich sądy 
wojenne postępują z żelazną surowość ą. W  osta­
tnich dwóch tygodniach rozstrzelę uo mnóstwo 
rewolncyonistów, w jednym tylko Felinie 68. 
Skazani na śmierć na klęczkach błagali o ła­
skę i przemianę kary śmieroi na najcięższe 
cnooiażby robol y, ale nadaremnie. Wyprowa­
dzono >ch za miasto nad jezioro, gdzie mimc 
dalszych ioh błagań ustawiono ioh nad wyko- 
par ym wielkim dołem. Po pierwszej salwie wie­
lu odniosło tylko rany. Po drugiej salwie ofi 
cer komenderujący dla przyśpieszenia egzeku- 
oyi dobił rannyoh wystra-łaiui rewolwerowymi 
26 osób rozstrzelano bez wyroku sądu wojen­
nego, między tymi dwóch ohłopoów w wieku 
16 i 17 lat, za to, że o;-vieo ioh, ohłop ubtoński, 
z zasaazk. zastrzelił ofioera i zbiegł. Mniej 
winnyoh rewolncyonistów karzą 160—200 pla­
gami, a także kobiety.

Yljtaw,s Grapa uzbrojonyoh rewolncyoni- 
stów wpadła do szpitala w Libawie, poraniła 
straże i uprowadziła człowieka, którego dzień 
przedtem ciężko okaleozon go znaleziono na 
ulicy. Następnie utopiono go w morzu, z oba­
wy — jak się zdaje — zdrady z jego strony.

Petersburg. Jenerał Grodekow wraz z 
pułkownikami j-moralnego sztabu i adjutantem 
odjechał do Charłrna. Twierdzą, że Grodekow 
zostanie namiestnikiem Dalekiego Wschodu 

że zastąp Liniewicza.
Helslngfors. Pro jem nowej reprezentaoyi 

ludowej jest następujący : Izba składać się ma 
z 200 ozionków. Członkowie sejmu mają być 
wybierani na 3 lata, a wyborcą w myśl pro­
jektu jest każdy obywatel finlandzki, IWząoy 
lat 21 bez względu, ozy to mężozyuna, ozy ko­
bieta. Bierce prawo wyburczę uzyskuje się po 
ukończeniu lat 26. Wybranym być można po­
słem tylko w swoim własnym okręgu, a każdy 
poseł pobierać będ*ie * rocznie ‘ 1.400 marek 
pensyi.

Później żona pana Grąbozewskiwgo prosiła go, 
jy zeohoiał zgodzić się na tazą kombinaoyą; 
iż p-nna Mech pcjedzie do Zakopanego i 
tam będiia nadal pobierać' u niego lekoye, 
leoz płacić za nie nie będzie, jednak z o d o wiąże 
się, w ten sposób]|zaoiągn:ęty dług spłaoić z 
najbliższego swego engagement. Pan Grąb- 
ozewski zgodził się i zgodził się następnie na 
to, że w Zakopanem zamieszkał* panna Meoh 
wraz rodziną swoją w domu państwa Grąb- 
ozewdkieh i płaoiła za mieszkanie i orle utrzy­
manie tylko po dwie korony od osoby dzien­
nie. Za lekoye pozostała panna Meoh winną 
dyrektorowi GrąbozewskieiuU w przybliżeniu 
około 600 koron. W  ozeiwou przedstawił pan 
Grąbozewsk dyrektorowi Paw kowskiemu, iż 
panna Meohówna jest godną poparoia adept! t 
na soenę i prosił dla niej o zajęoie w teatrze 
Pan Pawlikowski zgodził się, by jej dać de­
biut w operze i jako subwenoyę na jej kształ­
cenie jyznaozył do dyspozvoyi pana Grąb- 
ozewskiego 160 koron miesięoznie z tern za­
strzeżeniem, że pan Grąbozewski ma sobie z 
kwoty tej ściągnąć swoją wierzytelność. Zajęty 
kierowniotwem opery, nie miał pan Grąb- 
ozewski czasu na 'dalszą naukę panny Me- 
ohównej, tedy poleoi jÓj, aby się udała 
do państwa SouTcatrów i na cel nauki u 
nich przeznaozył 60 koron miesięoznie, któ­
re wypłacał pannie Aleohównie, resztę zaż 
zatrzymywał na pokrycie swojej wierzy­
telności.

W  październiku oświadozyła mu panna 
Meohówna, i i  sądzi, żo dług swój już spłaoiła 
i że dalej uotyó się nie potrzebuje, przeto żąda 
aby jej do rąk płacono całych owych 160 o- 
ron, które p. Pawlikowski dla niej przeznaozył. 
Pan Grąbczewski poprosił pana Podestiego, „ by 
odbył z nią próbę. Pan Prdesti stwierdził, iż 
panna Meohówna w wielkim stopnia się za­
niedbała. Szesnastego Jstopada zgłosiła się pan­
na Maohówna w kasie i oświadozyła kasyerowi 
iż jest upoważniona podnieść przeznaozone dla 
niej 76 kor. Kasyer, n.e sprawdziwszy, ozy 
tak jest i. Bozywiśoie, wypłacił. Nazajutrz do­
wiedział się pan Grąbuzewski, że panna Me- 
ohówna była w kilkn tutejszych redakoyaoh i 
opowiadała, że ją dyrekoya ogromnie krz” trdzi. 
Przedstawił tedy jej sprawę dyaktorowi Pa­
wlikowskiemu, który też natyohmiast poleoił 
kasie wstrzymać dalszą wypłatę przeznaozo- 
nyoh dla panny Meohówncj pieniędzy, a to 
dlatego, że nim uuała ona żadnej umowy, anga­
żowaną nie była, a owe pieniądze dla niej prze­
znaozył pan Pcw kowaki jeaynie jako subwen­
oyę z dobraj woli.

Adwokat panny Meohównej dr. Czerny 
poddał krytyoe sta- owisko dyrektora Grąbozew- 
skiego w toj spran e i określił je jako sprzeoi- 
wiająoe się zwyozajorr teatralnym.

Pan Grą^izewsl i odpowiedział, że zajmo­
wał się panną Meohówną jedynie z powodu go­
rących próśt jej matki 1 wstawienia się swoji.j 
żony, a opieka ta kosztowała go wiele pienię­
dzy, któryoh prawdopodobnie już nigdy nie 
uzyska, skarżyć bowiem paunę Meohównę uwa­
ża za bezprzedmiotowe z powoar, że nie po­
siada ona warunków Yrypłaoalnośoi.

Na wniosek stron uchwalił sąd wezwać 
jako świadków matkę panny Meohównej, żonę 
dyr. Grąbozewskiegu, pianistkę pannę Óstrzyń- 
ską, Laoyera tbt ru miejskiego pana Hebea- 
streita, dyrygenta chórów opery pana Pasław­
skiego, a o -le «kaźe się potrzeba, również dyre­
ktora Pawlikowskiego do t. zw. „dowoau ze 
stron". Na tern rozprawę odroczono _ „

Z izby sądowej.
Lwów, 6 lutego. 

(Panna Mechiwna przeciw lyrencyt teatru miej' 
skieyu).

W  dalszym ciągu rozprawy adwokat pan­
ny Meohównej tak przedstawił historyę je" pre 
tenayi do dyrekeyi teatru:

W  Warszawie jeszcze uczyła się panna 
Meohówna śpiewu u dyr. Grąbozewsfe )gc 
W  pierwszych dniach ozerwoa p. Grąoozew- 
ski po zawarciu już z dyrektorem Pawlikow­
skim kontraktu o kierowniotwo opery we Lwo­
wie, wyjeżdżająo do Zakopanego na lato, o- 
świadozył pannie Mechównie, iż może zaan­
gażować do lwowskiej opery za 60 rubli mie­
sięoznie. Z po odu tej obietnicy panna Me- 
ohówra wraz ze swoją matką  ̂ rodzeństwem 
przeniosła się do Galioyi i przez lato zamie­
szkała w Zakopanem, a to w oelu pobierania 
w dalszym ciągu lekcy i ud p. Grąbozewskiegu. 
W  czerwcu jeździł p. Grąbozewski do Krako­
wa, gdzie porozumiewał się z dyrektorem Pu 
wlikowskim. Pewnego dnia, powróoiws*y z Kra­
kowa, oświadczył pannic Meonównie, iż p. Pa­
wlikowski przeznaozył dla niej 16C koron mie­
sięcznej płaoy. We wrześniu przyjeohała panna 
Meohówna wraz ze swoją rodziną do Lwowa; 
rozpoczynał się bowiem już sezon operowy. We 
Lwowie powiedział p. Grąbozewski, iż nadal 
panny Meohównej kształoió w śpiewie nie mo­
że, i poleoił jej wstąpić w ooozet uczniów szko­
ły państwa Pasohalis-Souwestrów. Płaoę panny 
Meohównej podnosił w kasie sam, jej zaś wy- 
płaoał zam.ast T,0 koron tylko 60, resztę za 
trzymująo dla siebie.

Tak było przez wrzesień i październik. 
W  listopadzie poleoił dyr. Grąbozewski pannie 
Meohównej wystąpić ze ssiuoły państwa tJonve- 
strów Panna Mechówna nie uznała za słuszne 
spełnić tego zlecenia i szesnastego listopada, 
a więo w dzień wypłaty półmiesięoznyoh płao 
w teatrze, udała się po swoją płaoę nie do 
dyr. Grąbozewskiego, leoz do kasy i tam od 
kasyera otrzymała jako półmiesięczną ratę nie 
80 koron, leoz pełryoh 76 koron. We dwa dni 
potem zawezwał ją do siebie dyr. Grąbozew- 
ski i zapytał ozy jeszcze uozy aię w szkole 
Souyestrów. Panna Meoh odpowiedziała, że
tak ; a wtedy dyr. Grąbozewski rzekł „Jeśli 
pani się dalej będzie uczyć u Souyestrów, to 

. . .  . „ r — j .  panią usunę z teatru". — Gdy dma pierwsze-
Ĵ an Młynarski przygotował Jzieło Różyckiego go grudnia panna Meoh zgłosiła się do kasy

po płacę, oświadczył jej kasyer, że wypłacićz wielkim pietyzmem, jeduo- ^o sobie i komp) 
zytorowi rzęsiste oklaski. N i ogólne żądanie 
i freretyozne aplauzy ze strony publiczności 
utwór musiał być wykonany powtórnie

Paderewski, będący przypadkiem na pre 
mierze, uoałował Różyckiego, rokując mu świe­
tną przyszłość i życząo nadal powodzenia.

Oprócz kilku tortepianowyoh kompozyoyi, 
wydanych w Berlinie u Stahla, a w Warsza­
wie n Gebethnera i Wolfa, wykońozył jesroze 
poemat symfoniozny na orkiestrę „Bolesław 
Śmiały", który własnke odegranym zostanie dnia 
30 marca w berlińskiej Filnarmonii.

Obeonie praouje pan Bóżyoki nad operą 
dramatyozną pt. „Bolesław Śmiały", do które.,.

nie może, bo dotąd przeznaozone dla liej sto 
pięćdziesiąt koron zostały z listy wykreślone 
przez dyrekoyą.

Zupełnie inaczej sprawę przedstawił ad­
wokat dyrektora Pawlikowski go pana Grąb­
ozewskiego, który wniósł o odrzucenie skargi 
panny Meohównej z powodu jej nionzasa- 
dnienia.

Oto panna Meoh kształoiła się w War­
szawę na śpiewaozię. Na wiosnę ub. r. b/ła 
no zenie, p ma Grąbozewskiego. Gdy p. Grąb­
ozewski m'ał ob ąć operę we Lwowie, przyszła 
do niego matka panny Meohównej i prosiła 
<»o, by oóroe jej dał występy we Lwowie.

Mały feljeton.
Niarzy ml się...

W  oissy, w smętny ozas jesieni, 
myśl ma do muiionyeh adarseA, 
do powiędłyoh, dawnych marień 

- płynie z państwA mrooanyoh oieni...
Co zamarło, to ożywa 
wielkim cudem wyobraźni —  
i wyrwana z żyoia każni 
dusza czuje aię szczęśliwi ,.

Wicher skarży się w kominii, 
łka, jawodzi praejmująco, 
ale drogą ałudy skrzącą 
dusza moja w przeszłość płyni ...

Ach! i maray mi aię, marzy —  —
Marzę dziewc.ę, oo kochało 
duszę moją i me oiało —  
dziewczę o anieljkiej twarzy..

Marzą mi się inne dziwa...
Moc ma dusza ma, i pęt. 
rwie i kajdan nie pamięta, 
bowiem wszelkie więzy zrywa...

A  nareszcie marzę o tern, 
że to era Miru słota, 
że wydarła się już ■ błota 
ludzkość a.rych wys leń potem, 

że już kaid] wielbić może, 
co zbudował w swojej duazi, 
że Idei słośC nie kiassy, 
gdy po wzniosłym kroczy torse...

Marirr mi się, darzy pięknie —  —
Potem chwila przebudzenia —  
złuda w łkanie się przemienia, 
że mi ledwie pierś nie p. tnie...

Adam Stodor.

KRONIKA.
Lwów 6 lutego.

Otwarolb ofert na dzierżawę teatru miej­
skiego we Lwowie odbyło się w sobotę w sali po­
siedzeń magistratu, w obecności członków prezy 
dyum miasta, wszystkich ozionków miejskiej komi­
s ji teatralnej, generalnego referenta budżetu dra 
Lesiewicza, reierenta budżetu teatralnego dra Batta- 
glil i członka Wydsiału krajowego dr* Wereasozyń- 
skiego. Oferty otwierano w tym porządku, w jakim 
zostały wniesione.

W  pierwszej ofercie, wniesionej za pośredni- 
otwem kanoelary i adwokackiej d. > Kamieńskiego i 
dra Mikuiińskiego, anonimowe konsoroyum ofiaro­
wywało gotowość wydziurżawienia teatru miejskiego 
na ssrść lat nr warnnkaoh, obowiązi ąoych dotych- 
caaaowego dzierżawcę p. Pawlikowskiego.

Drugą ofertą z kolei była oferta p. Ludwika 
Hellera, byłego dyrektora teatru br. Skarbka. W  o- 
fercie uwej obowi jzuje się p. Heller objąć dzierża­
wę teatru miejskiego na warnnkaoh, prsyjętyoh 
przea dotychczasowego dzierżawcę. Ponadto k.obo- 
.. ląsuje aię p. Heller: 1) opłacać z własnych fun 
duezów przez cały ozaa trwania dzierżawy naleiy- 
tośol za ubezpieeseni od ognia bnd/nku te atralne­
go i budynku sukursainegc, wruz t  oałym w nich 
zawartym inwentarzem i urządzeniem, do wysokości 
12.600 kor. rocznej opłaty; 2) pourywać z wła-
znyoh funduszów koazta konserwaoyi obydwóch rze­
czonych budynków do rooznej wysokości 2.Ó00 ko­
ron; 8) opłacać 6 rro. podatek realnośoiowy w ro-

osnej wysokości 309 kor.; 4) akładaó na utrzymc 
nie czystości w budynkach po 900 l or. rocznie, 
oraz 5) w ładać oorocanie najmniej kwotę 26,000 
kor. na uzupełnienie inwentarze scenicznego.

Co do artystycznego kierownictwa teatru 
przedłożył p. Heller austępujące warunai: Obo­
wiązuje się 1. dawać przez 10 miesięcy bez prze­
rwy w każdym roku oodziennie przedstawienia; 
w tern co najmniej 80 przedstawień operowych 
wyląoznie siłami polskiemi i w polskim języku; 
2. wystawiać przez cały ozas trwania sezonn 
(z wyjątkiem sezonu operowego) najmniej 2 przed­
stawienia operetkowe w tygodniu —  najmniej 2 
przedstawienia w każdym miesiąou sztuk klasy­
cznych, dawać oo najmniej cztery sztuki patryo- 
tyozne w miesiącu po znacznie zniionyoh cenach, 
przywrócić sobotnie przedstawienia popołudniowe 
speoyalnie dla młodzieży szkolnej po cenach mini­
malnych, z repertuaru po ozęśoi klasycznego, a 
w zasadzie z oiyginalnych sztuk rodzimej litera 
tury, zaotosowanych wyłącznie dla nmysłćw mło­
docianych ; 8. zestawić repertuar szozegćłowy na
trzy miesiąoe naprzód i przedstawić go komisyi 
teatralnej do zatwierdzenie; 4. trzymać się ściśle 
lak zatwierdzonego repertuaru, zastosownjąo się 
do żądań objawionych w tej mierze przez komisyę 
toati ,lną; 6. utrzymywać stale personal pierwszo­
rzędny w każaym dziale, w odpowiedniej liczbie 
i z uwzględnieniem poszozególnych w/działów ról, 
uzupełnić ten personal brakującemi siłami ao ] s- 
wnych działów ró l; 6. utrzymywać pierwszorzędną 
ormestrę; 7. przedkładać na 14 dni przed rorpo- 
częoiem każdego sezonn imienny spis zaangażowa­
nego porscnalu dla wszystkich działów i orkiestry 
8. w razie otrzymania się pr*y obecnym kontra­
kcie zaangażować jnż z dniem 1 lipca 1906 roku 
wsaystnich t/oh artystów a obecn-go personalu, 
których obejmie plinom organizacyjnym zaraz na 
pierwszy sozon 1906/1907 r., oo pociągnie na sobą 
już przed rozpoczęciem sezonu koszt cc najmniej 
26.000 koron ; 9. założyć i utrzymywać własnym 
kosztem itałą szkołę dramatyozną dla aaeptów ko- 
medyr i dramatu, ora- stałą szkołę chóru; 10. spro­
wadzać wedle możności polskich artystów pierw­
szorzędnych z innych teatrów na gościnne wystę­
py; tudzież 11. dawać corocznie jedno przedsta­
wienie na ceie przez magistrat oznaczone, według 
wybc :u komisyi teatralnej jedynie er zwrotem 
zwykłych kosztów dziennych, bez wliczenia w nie 
gaży artystów.

Trzecia oferto wniesiona została przez p. W ła ­
dysława Floryańskiego, artystę opery. Ofiarowuje 
on gminie miasta Lwow„ tytułem ozynszu dzier- 
ŻLwnego 20.000 koron rocznie, a nadto zobowią­
zuje się dawać rocznie 2.000 koron na opłacenie 
dwóch dozorców w budynkach teatralnym i suknr- 
salnym, oraz 2.200 koron na opłacenie inspektora 
sceny. Zresztą przyjmuje warunki, przyjęte przez 
dotycnczasow ego dyrektora teatru.

Czwartą wreszcie ofertę wniósł p, Stanisław 
Bognoki, artysta teatrów warszawskich, do Której 
jako wspólnik przystąpił w drodze lelegrafioznej 
p. Wincenty Rapacki (ojciec), teść oferenta. Obo­
wiązują się oni objąć dzijrżawę teatru miejskiego 
pod warunkami, przyjąt/m przez dotychczasowego 
dzierżawoę, z tą tylko umianą, że zamiast czynszu 
<%i rżawnego, płaconego decychojaz v  kwocie 
2.400 koron, obowiązują się płacić 8.000 koron 
rocznie.

W  tych dniach nastąpi zestawienie finansowe 
ofert, poczem około 12 b. m. zbierze się komisya 
teatralna, celem wydania swej opinii. Następnie 
rozpatrywać jeszcze będą te oferty magistrat i sekoya 
finansowa Rady miejskiej, tak, ie dopiero przy 
końcu bieżącogo miesiąca oferty te przyjdą pod 
obrady pełnej Rady miejskiej.

Straszny wypadek zdarzy! się- w Krośnie 
w piątek ubiegły. Oto, kiedy weterynarz starostwa 
p. Cielenkiewicrs jechał rano do kościoła; konie 
spłoszyły się, szarpnęły wózkiem tak bilnie, że p. 
Cielenkiewicz wypadł z wózka, przyczem uderzył 
tak nieszczęśliwie głową o kupę ciusowyoŁ kamie­
ni na gościńca rządowym złożonych, że zginął na 
miejscu. Jak z Krosna donoszą, p. Cielenkiewicz 
cieszył się ogólną sympatyą w mieśoie i w okolioy.

Dr. Włodzimierz Kozłowski zrezygnował 
ze stanowiska prezesa Towarzystwa gospodarskiego. 
Rada ogólna Towarzystwa, która się zbierze w pier­
wszych dniach marca, zadecyduje, czy przyjąć tę 
rezygnacyę. A  jeżeliby ją przyjęła, to podobno naj­
większą szansę wyboru na prezesa ma b*rdzo aa- 
służony dla Towar zystwi długoletni ji jo członek, 
pan Stanisław Brykczyński, który po długiej oho- 
robie wróoił teraz zupełnie dc zdrowia i z całą go­
towością oddawać się znów może praoy publicznej.

Wielki koncert, który odbył się w piątek 
pod protektoratem ks. Adamowej Sapieżyny, na 
doebód powstańców z 1868 r., powiódł się w całem 
„ego słowa znaczeniu znakomicie. Wspóladział tak 
wielkich i ulubionych artystów, jak pań: Hellero- 
wej, Solskiej, Korolewicz-Wajdowej, panów Flo- 
ryańskiego i R-ngla, era- doskonałego Chóru aka­
demickiego, tak zachęcił publiczność, że tłumnie po­
śpieszyła na ów konoert i wypełaiła salę Filhar­
monii po brzegi.

Z  namiestniotwa. Władysław R. Kubisz o- 
trzymał dekret koncesyjny budowniczego ze stałą 
siedzibą we Lwowie.

Nowe rozporządzenie magistratu miast* 
Lwowa może jego mieszkańcom dać się bardzo 
we znaki. Oto pre.ydyum miasta wydało do fizy- 
katu następującą odezwę:

„Rada miejska uchwałą z dnia 18 stycznia 
postanowiła, by począwszy od 18 stycznia 1906 
wykonywały organa magistratu kosztem ‘jminy 
miasta Lwowa dezyrlekcy ę mieszkań, rzeczy eto. 
zakażonych w sposób i z cgramozeniami następują- 
cemi: Bez względu na zamożność lokatora, oraz w 
sposób i środkami jakie w danym wypadkn będą 
właściwa, wykonywaną będzie przez organa magi­
stratu i kosztem funduszu gminy miasta Lwowa 
dozynfekeya pokoju, w którym leżał dotknięty cho­
robą zakaźną, dalej dezynfekeya rzeczy zakażo­
nych i dezynfekeya miejsc ustępowych t domu, 
w którym ohoiy lożał. Do tego celu dostarozac bę­
dzie gmina bezpłatnie ludzi, narzędzi i środków 
dezynfskcyjnych jak : wapna, karbolu, formaliny, 
spirytusu waty, amoniaku i t. p-, nadto kosztem 
gminy nastąp odwiezienie rzeczy do odrażenia w 
aparacie parowym i oddanie rzeczy odrażonych 
Właścicielom.

Jeśli zujdzie w danym wypadkn potrzeba 
próoj pokoju, w którym leżał chory, odrazić josz- 
cze i dalsze pokoje i ubi tacye mieszkania, w takim 
razie pobierać będzie zarząd miasta od lozatora 
tytułem zwrotu wszelkich kosztów opłatę po cztery 
(4) korony od maśdego di iszego pokojn, względnie 
ubikacyi.

Oznaczenie, czy daną chorobę w poszczegól­
nym wypadkn należy uznać z zsk*żną, oraz w 
jaki sposób, jakimi środkami, w którym czasie i 
w jakim rozmiarze dezynfekeya mieszkania i rze­
czy ma być nskntecznioną, pozostawione jest wy­
łącznie orzeczenia naczelnego lekarza miejskiego i 
szefa departamentu IX  magistratu.

Polecam zatem lizykatowi miejskiemu, aby 
do powyższej uohwały Rady miej ikiei śoiśle się

zastotewał i służbę przy dezynfekcji zajętą odpol 
wieditio pouczył".

Tyle słów rozporządzenia magistratu m.asta 
Lwowa. Owóż dr. Legeźyński jest człowiekiem ro­
zumnym i bardzo sumiennym, więc można mleć 
nadzieję, że zechce to rozporządzenie jak najoglę­
dniej i najdelikatniej stosować. Ale czy pou w ła­
dne mn organa będą równie oględne i delikatne ? 
A  jsżeli cokolwiek tylko zechcą rygorystycznie 
spełnić ten przepis, natenozas w rodzinie, w której 
wybuchła jakakolwiek zakaźna choroba: tyfus,
szkarlatyna, dyfterya, ospa etc., nietyiko zniszczone 
■ostaną ubrania, ale i meble. A  więc nietylke dpa- 
dnie na tę rodzinę moralny cios dotkliwy, wywo­
łany ohorobą jednego z jej ozłonków, ale tak­
że i klęska materyalna, pochodząca ze zniszczenie 
wszystkiego ruchomego jej majątku.

Owoce posiewu radykalnego. Z Biłki szla­
checkiej donoszą o strasznym wypadkn zamordo­
wania tam przeciwnika politycznego. Oto 27 z, m. 
zebrali się w lokalu „Kółka rolniczego" w Biłoe 
włościanie i poczęli omawiać sprawy poruszone 
kilka dni przedtem na wiecnoh w Biłce i w Ga­
jach. Gdy jeden a ntn l i  towanych, niejaki Kasper- 
aki, wystąpił przeoiw radyKalnym agitatorom, c. 
zirytowani, rzucili się na Kasperskiego i podli 
tak okrutnie, że niebawem skonał Ale nie dość na 
tem. Gdy kilku włościan, widząc, że śmierć jego 
jest bliska, pobiegli po ziędza, aby konającemu 
udzielił ostatniej religijnej pociechy, radykali przez 
całą drogę szydzili z kapłana niosącego Przenaj­
świętszy Sakrament, a chłopom, którzy mn towa­
rzyszyli, odgrażali się ciągle.

Poświęcenie sztandaru doróźkarzy. W  świę­
to M. B. Gromnicznej, tj. 2 D m. dokonał JE. X. 
aroybisknp Bilesowski poświęcenia sztandaru Sto­
warzyszenia doróźkarzy. - Uroczystość cdbyła się 
w katedrze po sumie, a tłumy pobośnyoh ze zbu­
dowaniem i zajęciem wysłuchały pięknego przemó­
wienia X. arcybiskupa. Niejeden z obecnych (oiię- 
ttoy nimi i piszący‘te słowa) myślał, co też powie 
X. aroybisknp, bo , chyba zawód doróżkarski tak 
żadnych podniosłych nie nasuwa mydli, że trudno 
było przypuśoió, aby odnośnie do niego można było 
w kościele przemówić. Tymczasem proste, serde­
czno a pełne wdzięku przemówienie Najdostojniej­
szego *uóacy tak pełne było podniosłych i głębo­
kich myśli, że warto je powtórzyć:

Powiedział mi jeden z was —  mówił X. arcy­
biskup —  że piagnieoie pobiadaó sztandar poświę­
cony, aby on był znakiem, że jesteście i zostaniecie 
zawsze dobrymi katolikami. "Wierzę tema. Nieraz 
przez okno dawnego mieszkania mego przy placu 
Bernardyńskim widziałem, jak rano zajeżuialiście 
na swoje stanowiska i każdy z was stawał 
na koźle, żegnał się, modlił, a niektórzy bi­
czyskiem przed koniem znak kr .yża św. zna­
czyli. To było waaze publiczne wyznanie vn>  
ry, publiczne przyznanie się, że jestesoie członkami 
katolickiego Kośoloła. Wytrwajcie w tem. Wiem, 
że życie wasze nie lekkie. Gzy mróz, czy nlewa, 
ozy wiatr śniegiem w oozy miecie, czy słońce 
doakyiera, doróźkarz zawsze na posterunku być 
musi. Gdy patrzę na was, przychodzą mi nieraz 
na myśl słowa Pisma św .: „Wilki mają jamy,
ptaki niebieskie gniazda", gdzie schronić się mogą 
podczas burzy, a ci ludzie nie mają schronienia. 
Dlatego życzę wam z całego serca nietyiko nieba, 
ale i obfitszego chleba. Wolno wam ująć się zawsze 
za sobą, ilekroć dzieje się wam krzywda; tego me 
bronił, ani nie bi'oni Kościół święty, ani nia sły* 
szeliśoie nigdy taki sgo zakazu z ust moich; ale 
bądźcie sprawiedliwi między sobą i dl społeuzeń' 
stwa. Właściciele doróżek niech pamiętają, że po* 
moonioy ioh mają duszę nieśmiertelną, którą muszą 
zbawić i niech im ułatwią słuchanie Mszy św. 
w niedzielę i awięt*. N«- aztan.torcn waaaym wl' 
dnieje obraz św. Michała i M. Najśw. Częstochow- 
skiej. Dziś namnożyło się sztandarów, na których 
nie widać jnż tych święty'! maków. Spytacie 
tych, co się pod nic zaoiągnęlu, ozy izczęśuwsi aąi 
odkąd wyrzekli się Boga i Maryi? Ręczę wam, i 6 
nie. W y  trwajoie pizy swoim sztandarze, wierni 
zawsze temu hasłu, którem św. Michał szatanów 
pokonał Któż jako Bóg"

Gzy nie wielkis to serce, które tak umie 
wnikać w potrzeby i cierpienia malutkich, tak 
zgłębiać sprawy nt pozói bardzo drobne i mało 
ważne? Zaprawdę wielki ten, kto wielkie sprawy 
ogarnia widkiem sercem, głębokim umysłem, ale 
ozy nie jaśnieje w tem wielkość jego bardziej 
jeszcze, gdy i najdrobniejszą tem gimem wiolkiem 
podejmie sercem dlatego, bo id*ie w niej o dobro 
dusz, o chwałę wielkiego Boga? Uczestnik.

Demonstracja- Z Wiednia piszą: Od wielu 
lat referentem komisyi budżetowej dla wydatków 
dworu (lista cywilna) bywał członek klnbn szlacnty 
konserwatywnej hr. Palffy. W  tym rokn hr Palffy 
na podstawie uchwały swego klubu referatu nie 
przyjął, a zdaje się, żs nie przyjmie go żaden 
■ konserwatywnych posłów. Ten sam los c iu a  
referat wojskowy. Posłowie konserwatywni chcą 
przez tę resystencyę zmusić stronniotwa radykalne 
do tego, by —  BKoro aspirują do wszystkich ko­
rzyści, przyjęły też odpowiedzialność za wszystkie 
ciężary i niepopularne wydatki.

Polowanie. W  ostatnich trzech dni-oh sty­
cznia odbyło się polowanie w Germakówce u p- 
Miohała hr. B»worowskiegor gdzie w 9 strzalb pa­
dło (polowano tylko w lesie) 780 zajęcy, 2 uŁi*i,
4 lisy i 27 rogaozy.

Zdrowotność miasta Lwowa Imieniem
sekcy> s anitarnej Rady miejskiej ogłosił teraz ra­
dny miejski dr. Pisek nwagi i spostrzeżenia nać 
sprawozdaniem fizykatu niejakiego o stosnnaacb 
zdrcwotnyoh w naszem mieście za rok 1904. Nie­
które cyfry tam zawarte są bardzo pocieszając^ 
świadczą bowiem, ie zdrowotność Lwowa stale sit 
polepBza; w porównaniu za stanem z przed la 
dziesięcin. Ooecnie amiera na 1000 mieszkańców 0 
6 osób mniej, co przy zaludnieniu lło.000 mie­
szkańców zmniejsza rocznie o 1060 liczbę zgonów- 
Śmiertelność chorób zakaźnych spadła z 7-8 pre- 
na 4*5 pre. Jedyni b tylko z gruźlicą rzecz się m* 
na gorsze. I  tak, kiedy przed dziesięciu laty ut u«' 
rało z mej we Lwowie 22-4 pro. ogólnei liczi 
zmarłych, to w r, 1904 procent ten wynosi 
26-S pre.

Dr. Pisek wykazuje dalej w swej pracy prrj' 
ozyny tego smutnego zjawisku i wylicza potrz^bi 
środki zaradcze, poczem stwierdziwszy że stolic* 
nasza niską swoją śmiertelnością staje w szereg ‘ 
miast zdrowych i hygienicznie administrowany cl 
a samorzad gminny wśród ciężkich warunaów, p£ 
mimo olbrzymich ciężarów, świetne na pola nzdr( 
wotnienia miasta wydaje plony, przedstawił ref*' 
rent wnioski: wyrazić fizykatowi uznanie za pf* 
cę, szczególnie w dziale tłumienia chorób za** 
żnych; wezwać magistrat do przedłożenia projek**1 
reorganizaoyi biuru targowego i nadzoru aa l srô  
kami żywności żądać wniosLow w sprawie zW* 
ozania gruźlicy, wreszcie polecić magistrat >' 
■Wdanie o ile moinaby cmniejszyó opłaty akoy*c 
we od produktów spożywczych.

A*Ze Zh Haskiego piszą nam, że z powo1 
szalonej agitacyi rozmaitych socyanstów i radyk*^ 
łów, urządzająoyoh tai oodaień jakieś wiece, 1®
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jogi tak obałamucony, tak zdemoralizowany, że jai 
*np'lnie nikt pracować nie cboe,. tylko wszyscy 
-zekają uh w iii, kiedy grunta, luzy i dworskie 
bęuą mogli zabrać i między siebie rozdzielić. Na 
wiecach buwiom wspomnianych , odbyły się już w 
Holodkach, w Lisiczyńcach, w Fabiankach etc.) 
zwoływanych rzekomo dla omówienia rządowego 
Projektu reformy wyborczej, w taki sposób prze­
mawia się do chłopów, że oni są najmooniej prze­
konani, że im się wszystko należy i źe to jest 
zgoanu i  wolą rządi. Obałamuoenie doszło do te­
go stopnia, śe jedna z gmin (Hołoszyńce) wysłała 
Uawet włesnym kosztem dwóch delegatów do p. 
Namiestnika dc Lwowa z prośbą, aby nie posyłał 
Wojska gdy strejk wybuchnie i aby wydał rozpo­
rządzenie zabraniające właścicielom dóbr, c~y teś 
ich dzierżawcom, sprowadzać w czasu strejku 
oboych robotników. O tym siirejkn, który zamie­
rzają urządzić, gdy tylko się zaczną w polach 
Wiosenne roboty, marzą oni terar bezrstannie, o 
nim tylko myślą i mówią —  a dl a skrócenia czasu 
oczekiwania, włóozą się po wsiach, wiecują, nara­
dzają, odbywają pochody z czerwonymi sztandara­
mi i z sooyalistycznemi pieśniami, odgrażając się 
nieustannie panom i żydom. Doszło już do tego,
ie żydzi widząc tę nienawiSO do dworów i sły-
tząo c.ągie pogróżki, obawiają się już dzierżawić 
majątk-' w tei okolicy

Może fcyioby dobrze, aby nie czekając wio- 
■ny i owego zapowiedzianego strejkn, Namiestni­
ctwo wyełało w Zbarazkie jakiegoś taktownego, 
a sprężystego radzcę (tak jak to było w Naawór- 
tej) —  kiióryby potrafił wpłynąć na wójtów, a 
przez nich na ogół chłopstwa —  i uspokoił ich 
wzDurzone umysły.

Odznaczenie. Panowie Ozyasz i Jakób Wi* 
*el, Współwłaściciele znanej firmy tntejbz^J „Ozyasz 
Wixel i Syn", król. rumuńscy nailw. dostawcy, 
jeneralni zastępcy lwowskiego akcyjnego Towa­
rzystwa browarów, browaru parowego Jana Gotza 
^  Okocimia i Pierwszego akoyjnego pilzneńskiego 
browaru w Pilznie, zosts.Ii odznaczeni tytułem c. 
i k. nadwornych dostawców.

Wypuszczono na wolność z więzienia śled­
czego p. Klaudyę Majewską. Wprawdzie nie prze- 
•tjohano jeszcze paru świadzów, lecz podobno nie 
•uchodzi obawa, aby p. Majewska mogła się z ni­
mi porozumieć wpły wać na ich zeznania.

Spalony los. Trzeoia wygrana losów lote- 
ryilŁyc'i „Czerwonego Krzyża ', z których aochód 
przeznaczony był, jak wiadomo, na bndowę nowe­
go szpitalu we Lwowie, a których ciągnienie od­
było się z końoem zeszłego miesiąoa, padła na los 
topiony w domu bankowym Schiitz i Chajes wo 
Lwowie, a należący do p. Haski er*, właściciela 
księgarni w Stanisławowie. Niestety, wygrani, ta 
**ie może być wypłacona p. Hasklerowi, albowiem 
l°s jego, i to już po ogłoszeniu wygranej, spaliło 
j®go dziecko. Właśnie p. Hasirierow wyjęła go
* szufladki, aby go do kantoru p. Chajesa celem 
Realizowania odesłać, kiedy rozbawiona mała dzie- 
*°*>nka chwyciła go i wrzuciła do pieca. Zale­
dwie tyiŁo mały szczątek zdołano ocalić —  który 
naturalnie nie ma już żadnej wartośoi.

Nagły zgon. Oneguaj wieczorem zmarł nagłą 
śmiercią b. dyrektor jednej z miejskich szkół 
*°wskioŁ Jan Wasung. Przechodził on ulicą
* 'Sona Sapiehy, powracając od oórki swojej do 
domu, gdy nagle został rażony apopleksyą serce 
,P- Jan Wasnng był znany w szerokich kołach

bardzo popalamy w naszem mieście jako t ziałaoz 
daiennik »rz obozu rtdykalnego-

Btułalny czyn. £  Dolinian piszą: Tutejsza 
Nauczycielka z córką kierownika szkoły wyszły 27 
^yoznia b. r. ra  przechadzkę. Za niemi pobiegły 

m*ld pieski pokojowe. Idąc drogą publiczną, 
Prowzu.ąo^ l. Doliniun - do Psar, spotkały ofioy*- 
-lotę psarskiego m „, tku, nazwiskiem Janiszewskie­
go, który zoozywezy pieski naprzód l  iegnąc<3, po­
grzeli] jednego z nich. Postrzelony psina schronił 
8ię d0 n£g przestraszonych strzałem pań, ale w tej 
obwili nadbiegł rozjuszony pan ofieyalista *t strzel­
bą gotową do strzału, i zaczął krzyczeć na zdrę- 
t^»-łe ze strachu panienki, uby się natychmiast 
r°*stąpiły, bo musi tego psa zastrzelić. Da., mne 
V ły  prośby, aby nio strzelał —  psina padł tuż 
Pr*y nogach od nowego strzału, a biedne dzie- 
*c*ęta ledwie żywe z przerażenia dowlokły się 
do domu, i pod wpływem przestrachu rozchorowały 

tak poważnie, że musiano zasięgnąć porady 
^karskiej.

Prezesem Rady powiatowej w Stanisła­
wowie wybrano ponownie p. Stanisława Cieńskie- 
®°> a jog° zastępcą z. Jan. Eiselta.

Zyd przeciw żydom. Jedno z żydowskich 
Wsni [Der Weg) donosi, źe polioyi rosyjskiej udało 
8lę zaaresztować tymi dniami w dzielnicy żydow- 
ki-j w Warszawie żyda, u którego znuleziuno całe 

kufry klejnotów zrabowanych u żydów podczas 
rpzruohów żydowskich w £lizawe*gradzie i wOde- 
8le. Wprawdzie żyd ten sam nie brał ndziałn 

rabunku, ale skupował od rabusiów klejnoty, 
“'turalnie za niską cenę i wreszcie zwiózł je do 
Warszawy

Picie wódki przed obiadem. Jak wiadomo 
^  kr-.ju naszym jest bardzo rozpowszechniony 
Wyczaj picia wódki przed obiudem, a ci, którzy 
"Prawiają ten zwyczaj, utrzymują zawsze, że wód- 
rk owa pomaga im do trawienia. Owói z badań 
"Uuiiego fizyclogu, dr. Pawłowskiego, ogłoszonych 
®raa, okazuje się, ie zarówno wódka, jak wino i 

PiWo upośledzają działalność pepsyny, to jest tego 
®*yimika chemicznego, który się znajduje w soku 

ądkowym i jest przeznaczony do trawienia ciał 
mięsnych (białkowatych). Z  badań dr. Pawłow­
skiego wypiyw•» że dana ilość pepsyny aaleko 
Prędzej i daleko więoe tri.w mięsa, jeżeli jest sa- 
*ua z mm w styczności, aniżeli jeżeli jest rozpu­
szczona w jakimkolwiek płynie wyskokowym —  

że im większa jest ilość wyskoku, tern bardziej 
Obezwładnia działalność pepsyny.

R ów nież przesądnem jest mniemanie, że ka- 
a czarna podnieca trawienie. Z  badań dr. Pa­

dewskiego wynika, że jest ona ciałem zupełnie 
1 iMiem i nio a nic nie przyczynia się do wzmo- 

działalności pepsyny.
Równocześnie dr. L. Schnijaer ogłasza rezul- 

■ ^ „ “^ych badań nad wpływem alkohole na siłę 
Ni obala drugi przesąd, istniejący u pospól- 

a;j * a utrzymujący, że kieliai i  wód)' doduje

N ech więc nikt nie wyobiaż. sobie, ż» przez 
wypicie kieliszka wódki siły wzmacnia, lub że po­
prawi trawienie.

Koncert niedzielny, urządzony pod protekto­
ratem pani prezydentowej Sef ero wieżowej na ao 
chód „St nroniske" stowarzyszenia kobiet zawodu 
pocztowego ze współudziałem p. Wandy Hendri- 
ohównej, p. Aleksandr- Stroki, cbóru akademickie­
go pod batutą ara Szczepańckitgc i orkiestry 80 
pp. ptd kierownictwem p. Rolla, pozwolił spędzić 
licznej, a doborowej publiczności kilka chwil mi­
łych i artystycznych.

Znana śpiewaczka panna Hendricbówna od 
śpiewała z wielkiem powodzeniem kilka pieśni 
memniejszem cieszył się nlnbiony chói ki demioL 
i utwory orki istralne Wyborną nowością była 
„nadscena" p. A. Stroki, którego -rtystyczne pa- 
rodye utworów soenioznych 1 gry znanych artyjtćw 
dramatycznyoh uwieńczone zostały olbrzymim suk­
cesem.

Mały ObZUSt. Okazało się, że ów ohłopak, 
który w dniach ostatnich popełnił kilka bardzo 
sprytnych oszustw, przeważni© u lekarzy, nie liczy, 
jak podawali jego rodzice, 12 lat, lecz ukończył 
jnż 14; z powodu tego po myśli ustawy oddała ?o 
polieya do sądu karnego. Nazywa się on V, łudzi- 
mierz Wójciak. Aresztowano również jego koiegę 
szesnastoletniego Władysława Nikorowicza, który 
go namówił do owych oszustw.

Ogień wybuchł dziś w nocy w skład .ie drze­
wa przy nl. Janowskie, 1. 4. Spłonął tylko dre­
wniany domen dozorcy.

Z  prasy paryskiej. Według wykazów eta­
tystycznych wychodzi w Paryżu 81 dzienników po­
litycznych. Nakład ich jest następnjąoy: Le petit
Pariaien bije dziennie półtora milion., egzemplarzy, 
Journal 760.000, Petit Journal, 72u.OOO, M at*  
480.000, Patrie 112.000, L ’Eeho de Parts lOB.OuO, 
Presse 70.0u0, La nbre Paroli i Intransigeant po 
66.000 i t. d. coraz niżej, aż do Temps’a o 86.000, 
Figaro 18.000, Gil Blas 10.000, Journal des 
Dśbata o jeszoze mniej izej liozbie nakłada. Nie 
tneba dodawać, że wielkość podanych cyfr stoi w 
odwrotnym stesunkn do jakości dzienników. Lc pe­
tit Pariaier dlatego tylko dogudca milionom czy* 
teinilos, iż jost demagogicznym dsiennikiem naj­
gorszego rodzaju. Sędziwe Debaty, powstałe w roku 
1798, strzegą godności swego wieku i zadawalają 
się sławi jedynego nieprzekupnego dziennika pa­
ryskiego.

Podane powyżej cyfry nasuwają nam nastę­
pujące refleksye : Lwów posiada 176.000 mieszkań- 
„ów a Paryż 3,600.000 —  zatem stolic* Pr-ncyi 
ma ludność 20 razy większą od Lwowa, itfięc 
skoro Paryż ma 81 dzienniKÓw, to Lwów —  jeżeli 
w nim życie polityczne miałoby »taó na tej wy­
sokości 00 w Paryżu —  powinien mieć 20 razy 
mniej dzienników, a więc powinien mieć tylko 
cztery codzienne piema. Tymczasem posiida ioh 
eiedm polskich, a cztery ruskie —  zatem jedena­
ście. Paryż, gdyby miał tak rozbite społeczeństwo, 
jak Lwów, musiałby mieć nie 81, ale 220 codzien­
nych pism. Nie chcemy wysnuwać z tego żadnych 
wniosków, ale konstruujemy tylko ten fakt, ie sto­
sunek pism do ludność jest prawie' wszędzie taki, 
jak w Paryża, a nigdzie w Earopid, ani nawet 
w Ainerroe, nie spotykamy takiego siosunnn pism 
do ludności, jaki jest wo Lwowie. W  statysty­
cznych wykuzach prasy codziennej nważana jest 
Weneoya aa typowe miasto normalnego rozwoju 
dziennikarstwa. Owóż ma ona sto siedmdziesiąt 
kilka tysięcy mieszkańców i trzy oodzienne pisma. 
Zważmy jeszcze, że Weuecya nie posiaa. prawie 
woale analfabetów i żo ma jednolicą ludność, mó 
wiącą tylko po włoska. Lwów aai, mający od niej 
cztery re,y więcej dzienników, ma łndnośó mó. 
wiąoą aż czterema językami: po polsku, po rnskn, 
żargonem żydowskim i po niemiecku.

Ofiary. Na kościółek w Jaremozu nadesłał 
c.k. urząd poezjo wy w Wistowy 2 K.

Zmarli. W  Krakowie, Leon Marynowski, 
urzędnik krak. Toi •. wzajemnych ubezpieczeń, w  
80 1. życia.

Stan pow.atr*a. T. o g 7. ranc — 4 R. w poi. 
-j- 1 R. Bar. 766. Idzie w gór*. Pochmurno.

W osłonce.
—  Skoro posłyezę muzykę, panno Maryo, for­

malnie mnie nie ma.
  Doprawdy ? Ach, to mnszę panu zaraz coś

zagrać.
Bezstronny.

—  Sprawozdania z wystawy p .wsze na
niewidziane, aby uniknąć podejrzenia, ie obrazy 
wpływ wywierają na mnie.

Widowiska i koncerty
Repertuar teatru m lejs nego. Dns: „Cierp-

we wtorek 
we ozwar-

ze strun głównych, to metalowe bizmią re°onansu- 
wo i tworzą jakby akomp-m-ment do tonn wzię­
tego na głównej stronie. Quinton, są to małe 
skrzypce, co najwyżej */l długości zwykłych skrzy- 
pieo, posiada 6 strun i wydaje tony nadzwyczaj 
kryjtaliczne. Viola di gamba (dosłownie: skrzypce 
łydkowe), jest to instrument mniejszy niż wiolon­
czela i posiada 6 strun, a BaSm ■ di viola jest zna­
cznie większym od wiolonczeli, jakkolwiuk mniej­
szym od dzisiejszego kontrabasu; wreszcie klawi- 
oymbał posiada kształt tortep;znn. ale zamiast młot­
ków, nderza ąoyob o struny w naszych fortepia- 
naoh, ma on rodzaj maleńkiego smyczka który trze 
po stronie, jeżeli artysta przyciśnie palcami klawisz.

Artyści francuscy tworzyli kwintet doskonale 
ze sobą zgrany przeto też wszystkie utwory sta- 
ryoh autorów, jak Ariosti’ego, Monteclaira, Marti­
niego, Borghi’ego eto. odegrane były baidzo spra­
wnie i z wielką precyzyą.

* Wiadomości fotoyrafiozne, które teraz wy­
chodzą w cokolwiek większej objętości, wprowa­
dziły tę nowość, ie reproduncye zdjęć fotografi­
cznych podają na osobnych kartonach, z których 
można sobie bęaiio z czasem ułożyć piękne album. 
Do numeru drugiego dołączono aż cztery takie kar­
tony, z tych trzy p. ŚWitkowskiego ze Lwowa: 
,Sitowie“, „W  zakątku ■* i niesłychanie pięknie 
zdjęte arkady przedsionka katedry ormiańsitiej. Na 
czwartym kartonie mamy „Przy drodze górskiej41, 
p. Maślanka Zda,e nam się, że spotykamy się 
z nim po rra pierwszy, -„znaczyć jednak mnsimy, 
że zaprezentował się bardzo pięLnie.

ki owoc," 1 komedya Roberta Bracco;
„W alkirja," we środę „Cierpki owoo,“ 
tek Walkirye"

Colosseu.tl Hermanów. Od 1 lutego. Sen- 
sacye: uosoros, słynna indyjska śpiewaczk-. —  8 
Jakoblew, jazda piekielna na rowerach, —  Luppu 
Trio, sensacyjni gimnastycy na poczwórnym reku.—  

I Dedrophon, żywe, mówiące i śpiewające fotografie. 
W  niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i 8.

8j» > 1 utrzymujący, zienszon woafci doduje
f  <jo pracy Tymczasem oa-znje pię z tych ba-

ra.
gc

—  na czczo pracujący cziowie- au.u ije pe

I że nietylko nie dodaje icb, ale owszem para- 
j  ' "  j« , obniżając działalność systemu nerwowego. 
, na czczo pracujący człowiek doza ie pa-
a go nodiiiecenia po wypiciu kieliszka^ wódki lub 
kto aNki w ina 1 w tedy pracuje silniej, niż człowiek. 
v l'°r: d «* « j  na esczc zmuszony jest robić. A le  zno- 
łai °*low iek, który jest naczczo i dostanie k ^a- 
^et c ,7  cbleba, czy tłnazeju jakiego, a na-
d0J  ‘lrt! kaw ałków  enkrn mb parę owoców, pra- 

^^ózie o w ieis silniej i wytrwałej od tego, 
W dostał kieliszek wódki Działalność alkoholu
Żj^ftaNym wynaaku jest bowiem c tyle tylko po- 
łtjj °®nV  o ile jest on eiaiem, Które w  organizmie 

kowlnem  zortame do wytworzor ia ciepła, o 
* a^ Jest szkodliwą, o ile w p ływ a paraliżująco

8ystem nerwowy.

Literatura i sztuka
* Koncert francuskiego Towarzystwa sta­

rych instrumentów muzycznych wypełni' salę 
Filharmonii niemal po brzegi, co świadczy bardzo 
pięknie nietylko o poczuciu muz< kalnem naszego 
grodn, ale także o pewnem zamiłowania do prze­
szłości. Każdy, kto szedł na ten Koncert, chcia 
przedewszyi tLiem usłyszeć te Icombinacye tonów, 
jakie rozbrzmiewały w salonach Europy X V II  
X V m  stulecia, doznań tych wrażeń, jakich dozna­
wali goście na dworze np. króla bobieskiego pod­
czas muzykalnych seansów, urządzanych przez 
królowę Marysieńkę I  naprawdę doznaliśmy na 
czwartkowym koncercie tych wrażeń. Muzyka, ja 
ką nam dali artyści francuscy na owych staro­
świeckich instrumentach, różni się bardzo od na­
szej głównie tern, ze nie szarpie nerwów, nie pod­
nieca chuci, nie przyśpiesza bicia serca, ale 
jest spokojną, słodką, milutką, kojącą rozdrażni© 
nia wszelkie, czasami przypomina trochę staroświecki 
zegar grający, lub grającą tabakierkę, zawsze jest 
przeważnie pogodną, jasną, optymizmem tchnącą. 
Ci. co ją tworzyli, kochali ludzkość i właśnie t-ro- 
rzyli tę mnzykę w chwili kochania. Ale i ta mi­
łość była hgod ią, może nawet zanadto letnią w po 
rówLaniu do naszej dzisiejszej, wyrażanej przez na­
szą muzykę. Instruments, na Których oni grali, 
różniły się też znacznie od naszych. Najważniej

ym z owych instrumentów była viola <t’amore. 
Są to dnże, ogromn e pękate skrzypce. Posiada on- 
czternaście strun : siedm w górze, na podkładce 
te są zwykłej zrobione z ielit baranich, 1 siedm 
w dole, pod podkładką, i te s% metalowe. Metalo 
we 89) nastrojone na zasadniczy ton głównych strun, 

, więc kiedy artysta smyczkiem pociągnie po którejś

tjzęśe eKonomlczna.
Wiedeń, 1 lutego.

(Z ) C. k. uprzywi ejoz any austryacki Za­
kład dla handlu i przemysłu, znany pod nazwą 
Danka Rotszylaowskiego oboLodzi dziś jubile­
usz 50-letnicgc istnienia. W  dniu bowiem 31. 
października 18&5. otrzymało pozwolenie cesar­
skie na założenie tego banku konscroyum, do 
ctórugc należeli: książęta Maz Egon F&rsten- 
jerg, Jan Sohwarzenberg, Wincenty Karol 
Anersperg, hr. Otton Chotek, szef firmy I. M. 
łotszylda w Wiedniu tudzież bankier Ludwik 
laber. Nowy ten bank rozpoczął swą działal­

ność w dniu 1. lutego 1856, a w pierwszej ra­
dzie zawiadowoiej zajęli miejsca przedstawicie- 
s najęta.szych rodów arystoLrntyoznych, jak 

Sohwarzenbergów, Auerspeigow, F^lrstenbeigów 
itp. obok kapitalistów, oD.aoająoych się wyłą­
cznie w uferaoh giełdowych jak Jonasz Kónigs- 
warten i Maurycy Goldsohmidt. inte.esa po­
szły doskonale z u ejsco, bo zaraz w pierw­
szym roku akoyonarynsze otrzymali dywidendę 
3°/,. Tylko jeden raz w oiągn lat 60 była ona 
niższa, tj. w r. 18bo, gdyż wynosiła 4*/^%, 
najwyższa była w r. x872, bo aż 183/*®/#- Źa 
rok ubiegły otrzymali akcycnaryusze Zakładu 
tredytowego 28 koron od akoyi, której war­
tość nominaln- wynos. 160 zł. czyli 320 koron. 
Knrsowa wartość dzir.ejsza tej akcy; wynosi 
377 koron.

Z powoda wejiwia w życie lym maroa no- 
wyoh traktaców handlowych, ^-'elu fabrykantów 
niemieokiuh przenosi się do Austryi, aby tutaj 
wyiabiaó artykuły, od któiyon pobierane będą 
w przyszłości wyższe cła. Nowe te fabryki po- 
wstaji praoważnie w 0<«eohaoh na granicy sa­
skiej. Ostatnimi czasy np. *aiożyli Niemcy 
ozeskicj miejsoowoici nadgranicznej Weipertai 
sześć fabryk wyrobów pończoszkowych. W  naj­
bliższych dniaoh puszczona zostanie w rnoh fa­
bryki. transmisyi w Neszwioy koło Uścia, w 
Dzieozynie zai zakładają Numoy fabrykę m 
ksnsowyoh wyroDOw z kartonn.

Ze wszystkioh kolei prywatnych \r Austryi 
najwięKszy wzrost doohodów w roku ubiegłym  

ykazuje kolej południowa. Doohoay jej brutto 
wynoszą Dowiem 119.08J OuO koron "1 są o prze­
szło 6 milionów Koron większe od doohodów 
za rok 1904.

Żywo omawiana jest w sterach giełdo 
wyoh kwestya, jaki sposób po itępowania wy­
bierze r*ąd 00 do inwenstyoyi LolejowyoŁ, przed­
sięwziąć się mająoyoh w najblii jzyoh latach, 

mianowicie czy przedłoży ładzie państwa 
projekt inwostyoyi, obi zonyoh na kilkolotni 
okres, ozy też 00 roku domagać się będzie kre­
dytów na budowle, dckoaaó się mające w tym 
jednym roku. Uchwalona w r. 1901 przez Ra­
dę państwa lutawa inwestycyjna obejmowała 
okres po konieo roku 1906, trzeba więc zdecy­
dować się szybko. Powszechnie sądzą, że rząd 
znów wypraouje prog.am inwesty„yi na kilkt. 
lttt; aby tiniknąć takich ewentualność, jak owo, 
które miało miejsoe za rządów hr. Thnna, gdy 
Reda państwa nie uchwaliła budżetu i z «,ego 
powodu musiano dla ' raku funduszów zasiano- 
wió budowę dworoa kolejowego w Pilznie i 
rozmaite inne budowle.

Z Sofii donoszą, że pewne zagraniczne 
konsoroyum kapitalistów pertraktuje z rządom 
bułgarskim w t prawie z&łużenia w Bułgaryi 
wielkiej fabryki «ukru Towarzystwo to zobo­
wiązuje się dostarczyć kapitał 20 milienów 
franków, a projektowana fabryka powstać ma 
w Filipopoln.

Bank rolniczy we uwowie. (Dziś notujemy 
za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa jd 7 90 do 8' 10, żyto gotowe oć 6 9w do 
6-10, owies obroczny gotowy od 6'30 do 6-60, 
jęczmień pastewny od 6 10 do 6'80, jęczmień bro­
warniany od 6 60 do 7'00, rzepak od 18‘00 do 
18 26, gruoh pastewny od 7'00 do 7-50, groch do 
gotowania od 8'60 do 10‘fK), wyka od 9-26 do 10 00, 
bobik od 6'40 do 6-70, KoL.czyna czerwona od 48-—  
do 62‘— , koniczyna biała od 46-—  do 60-— , ko­
niczyna sswedzLa od 66*—  do 76'— , tymotka od 
22 00 do 27 00.

Spirytus paritas Tarnopu gotowy od 33-26 do 
83-6C, ekjkontyugentowany od 19‘76 do 20-26.

Usposobienie słabe trwa a&iej. Ceny pszeni- 
sy 1 żyta, wykazują zniżkę. Jedynie co do owsa 
roślin strączkowych tendeneya stale dobra.

telegrmTTkzeglpo".
(Depessi poranne)

Rzym. Sonnino otrzymał misyę utworze­
nia gabinetu.

Tryest. Wczoraj były tu rozruchy sooya- 
1-styczne. PowyDijano szyby w kawiarniaoh 
Polieya rozprószyła demonstrantów. Przyczyną 
rozruohów była sprawa powszeohnegc głoso­
wania.

Uuaapeszt. Sooyaliśoi urządzili wozora, 
awantury demoustraoyę przeoiw koalicyi, 
a za powsaeohnem głosowaniem

(Depesse popo*udnu>toę).
Kraków. Dzii rozpocztjłz. e, ę przed trybr1- 

nałem przysięgłyoh rozprawa przeciw p. Kazi 
mierzowi Kaczanowskiemu, byłemu odpuw-c 
dzialnemu redaktorowi Aapreodu o obrazę ozci

panów Józefa Mikulińskingo adw. przysięgłego, 
Piotra Borkowskiego, sędziego gminnego i Hi­
polita Olszewskiego, geometry, wszystkioh z Za­
wiercia w Królestwie Polskiem. Przedmiot skar­
gi stanowi korespondenoya z Zawiercia w Na- 
pr.odeie w której powiedzianem było, że 
wzmiankowani panowie |ako narodowi demo­
kraci z biaroczerwoncuni kokardkami agitowali 
)odczas pochoau socya.ne-demokratycznego za 
urządLenicm pogromu żydów, że jednakże Łgi- 
taoya tej „czarnej sotni“ się nie powiodła.

Obrońca podniósł wątpliwośoi prawne oc 
do terminn wniesienia aktu oskarżenia, oraz 
domagał się wydania uniewinniającego wyro­
ku zaocznego 00 do dwóch oskarżycieli, gdyż 
nie przybyli na rozprawę i tern samem odstą­
pili od oskarżenia. Nadto podniósł, że w swej 
roli otrońoy jest nadzwyczaj skrępowany, 
gdyż z powodów łatwyob do zrozumisnia nie 
może powołać na świadka korespondenta Na­
przodu z Zawieroi«. Tiyounał ndał się na na­
radę nad tym wn.oskiem obrońcy.

Warszaw?. Propczyoya rady warszawskie­
go instytutu politechnicznego o zamknięoie 
politechniki uzy skała zatwierdzenie minister­
stwa handlu i przemysłu. Wobeo tego dyrektor 
instytutu zawiadomił cały okład proiesorów, 
urzędników i służby, że oały personal instytu­
tu będzie z dnia 14 kwietnia uwolniony z po­
wodu zwinięcia poiiteomuzi Ciaio profesorskie 
liozy obecnie 94 osób, służba 80 osób. Kilau 
profesorów pozostanie dla nadzorowania li­
cznych zbiorów i laboratoryów, pozostanie też 
część słnżby dla pilnowania gmachu.

Łódź. Na przedmusom Bałaty napadł 
tłum wieczorem na przechodzącego znanego 
złodzieja Aleksandra Golińskiego i pchnięciem 
noći i sztyletu zabił go na nrejscu. — O 
północy do mieszkania robotnika Hoffmana 
przyszło kil tu ludzi, a jeden z nich strzelił z 
rewolweru do znajdującego się tam Emila U l­
richa i położył go trupem Zabójcę ujęto, na­
zywa się on Waoław Marchwicki. Tegoż dnia 

9 wieczorem w Pabianicach pod Łoazią nie 
wiadomi ludzi 4-ma strzałami zranili śmiertel­
nie Ant. Malinowskiego, buchaltera w fabryce 
Hinalera oraz 25-letniego robotnika Barozyka. 
Malinowoki zmarł wkrótoe stan drugiego jest 
bemadz ejny.

Budapeszt. Wedłag relacy: Budapesti 
Hirlap główna tieśó poselstwa, jakie pizywiózł 
hr. Andrassy od Monarohy dla koalioyi, była 
następująca:

Koalioya ma objijó rządy. W  kwestyi 
wojskowej decydującym ma być elaborat „ko­
mitetu dziewięciu" i postanowienia jego mają 
być przeprowadzone. Koalioya ma cię posta­
rać o zainartykułowanie niemieckiego traktatu 
handlowego. Co s.ę tyoi-y spraw wewnętrznych, 
pozostawia się koalicyi wolne ręce.

Hr. Andrcssy warunki te przedłożył ko­
mitetowi wykonawozemu Koalicyi. Wszysoy 
przywódoy, zarówno oi, który stają na zasa­
dzie ugody z r. 1867-go, jak i oi, koórzy sto­
ją na zasadzie unii personalnej byli zgodni 
w tern, że poselstwa monarszego nie wolno 
odrzuoao, gdyż śui^gnęlooy to wielką odpo­
wiedzialność na komitet.

Zaproponowano następnie, ażeby atron- 
niotwa stojące na zasadach z r. 1867, objęły 
rządy, zai członkowie paityi niezawisiośoi, aby 
raąi ten miloząoo popierali.

Myśl tę z różnych powodów zarzucono, 
albowiem wróciłyby tern samem dawne rządy 
i rząd byłby zniewolony znowu oprzeć się na 
partyi liberalnej. Jeszcze ważniejszym był ai- 
ęument ten, że nikt nie może utworzyć rządu 

wykluczeniem partyi niezawisłości, któraby 
w tym razie była wprost zmuszoną jąć 1 » 
obstrukuyi. Należy zatem partyi riezawisłośoi 
umcż iwió udział w utworzeniu gabinetu.

Na podstawie tej wymiany myśli ułożono 
punktaoje, które hr. Andrassy wręczył Monar­
sze. Według wymienionego pisma punktacye 
te były następujące:

1) K o a l io y a  o L e jm U j©  rządy.
2) Koalicja ctoi na zasadzie adresu uohwa- 

onego przez Sejm Monarcha po porozumieniu
się z rzędem da Cejmow odpowiedź.

3) Jeżeli ma b j c zawarty szczery kom- 
proiais, rząć mus’- wy kapać się zaobyozami i 
uspc _oió naród. Dla ego inartykułowanie trak­
tatu handlowego z N>emoami wprawdzie eię 
jrzyjmeje, ale nusi to nastąpić na podstaw-e 
samoistnej taryfy ołowej i samoistnie imieniem 
Węgier. Z Austryą ma być zawarty traktat 
landlowy.

4) Nowy rząd ma natychmiast ukończy o 
regulacyę waluty i założyć bank niezawisły.

6) Kwestya wojskowe pozostaje w zawie­
szeniu. Również nie powinno nastąpić pod­
wyższenie Kredytów wojskowych. Ta kwestya 
ma być załatwiona dopiero w nowym sejmie, 
wybrai ym na podsta wie reformy wyborozej.

6) Jeszcze pized rorwiązamem obecnego 
Sejmu ma nastąpić resi ituiio In tntegrum. Su- 
spendoweni podozas biernego oporu urzędnicy 
mają wrócić na swe stanowiska. Nadto mają 
być usunięte pewn& ,aki yr ustawodawstwiei 
jakie się pokazały w ostatnim czasie, szcze- 
■ linie mają być doki* dnie ozneozone prawa 

monarchy 00 do rozwiązywaniu i odraczania 
Sejmu.

Monaroha wszystkie te propozycje wręoz 
stanowczo Odrzucił.

Paryż. W  warsztatach stolarskioh fabryki 
armat Soimeidra w Creuzot wybuchł pożar i 
wyrządził wielkie szkody. Armaty, zamówione 
przez r^ąd bulgarst' a właśr "t ukończone, ule­
gły zniszczeniu

Paryż. Proboszcz kośoioła św. Kloty Idy 
wystosował do kardynała arcybiskupa pary­
skiego pismo, w któren prosi o dymisyę zaró­
wno r. urzędu proboszcza tego kościoła, jako- 
tef- z urzędu jen. wikarego dyeoezyi paryskiej, 
ponieważ mimo jego wyraźnego zakazu urzą­
dzono gw&łtowną demonstra jyę przeoiw inwen- 
tan zowaniu, 00 obniżyło powagę i godność 
Kośoioła.

Najwybitniejsi katolioy z pr.ratn St. Ger- 
main rAmerrois i Sc. Sulpioe wystosowali do 
odnośnych probosaozów pisma, w których o- 
świadozają, żo odmewiają wszelkich datków 
nadal do tych kościołów z powoau, że probo­
szczowie ich starali się przeszkodzić di,mon­
stra oy om przsciw inwentaryzowaniu.

Rouen W  katedrze przyszło wczoraj wie­
czorem z okazji .n wenteryzowama do rozru­
chów, które zwróoiły się także przeciw arcybi­
skupów. X . Fuzet, którego uważają :a republi­
kanina. Sąd skazał probcizoza w miejscowości 
Duoan na 48 godzin aresztu za opór przeoiw 
inn entaryzow anin.

Hongkong. Uzbrojona banda napadła na 
dom misyonarza dr Beatie w mieiscowośoi 
Fati w prowinoyi kantońskiej, obdarła mie­

szkańców jogo do naga i zabrała gotówką 
1000 dolarów. Udano się o pomoo do władi 
chińskich, które jednakże pomooy odmówiły 

Peter obu.-g. Rada ministrów zatw.erdzna 
zawartą pr-ez delegatów umowę 00 do trakta­
tu handlowego z AusŁro-Węgrami i uznała, że 
niema żadnej przeszkody do osti.teoKi.ogc pod­
pisania traktatu, który po poczynionych obo­
pólnie ustępstwach, jest dla obu państw ko­
rzystny. *

K O T F L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów  — Piao Maryaoki.
Frzyjechali dnia 5 lutego. Hr. A. Miąozyński 

z Satyowa. W. hr. Borkowski z Kapnścinlec. T, 
hr. Łoś z Knlmatycz M. br. Błażowski (junior) ■ 
Czeremchowa. O Scnnell z Firlejówki. B. Hanisz 
z Zagwożdzia. L. A. Jurkowski z Kamieńca. E. 
Christowska i O Ostrowska z Rosya. T. Grnżew- 
jki z KrcbowL. W. Krzyżanowski z Baranowa, 8 
Zwoleki z Bryniec. A. Theouorow ics z Żukowa 
W . Pieniątok z Lipinki. Radzi Sznmski ■ Bory­
sławia. P Feldner z W-ednia. J. Grunwald zbwi- 
tażowa.

H O T EL  F R A N C U SK I 
Lwów — Plao MaryacKi. 

Piertcssortfdnt) l>otel 0 komfeniem urtądsony, p il• 
jneńska resta^. asya »  pokojem dc śniadań, tuk i rm* 

to miejscu.
Przyjechali dnia 6 intego J. Hoseiowie s 

Brzeżan. P  Rieber 1 Ozerniowieo. T. Płachecki a 
Królestwa. O. Odnoryozowa 1 Źy -  aczowa. P. Prze­
włoccy z Zaleszczyk. L. Kahn z Stntgardn. A. 
Dobrowolski z Kijowa- N. Swaryezewski s Tarno­
pola. N. Roscntal 1 Borysławia. A. Eonrad, K. 
Wodniański, F. Czernicki, J. Rottenjtcin, C. £chranth, 
L. Znpnik, F. Treb uch z Wuediwt. L, Błooiszew- 
ski z Horod, nki. £  Błock z Pottenbrunn. T. Plu- 
tyński z Brakowa. T. Jorkasch-Kooh z bessarabiL 
K. Wężykowa z Łuki. J. Ziarna! z Leopoldsdorfo. 
J. Ze.tleben z Zab. ]ec. J. Asłan z Koziny. M. Le 
wieki z Koszyc L. Gawrońscy _ Drohobycza. K. 
Jokisz z Podola. E. Pelikan z Białej. H  Kozłow­
ska r Baska. W . Obertyński z Krakowa. W . Ja­
nicki z Przemyśla. J. Weisz z Budapesztu.
_ _ _  , J W -  »

N a d e s ł a n e .
Hu bryka ta nl* ponhodzi doBodakoyi, ais b.erma teł ona 

za ua siebie żadnej odpowiedzialnośo:.

UBiiersalny instytut dentystyczny
Dra Lewaudołsliap i W ł. f in o r a

0  L w ó w ,  p la c  M a l i c k i  7. 0
neczenie chorób jamy -st i dRąsel. Wyjmowanie sęków 
bez bolu. Plombowanie wszechstronne. Wstawianie *::tn 
cznycb zębów najdosfeanalszemi metodami; protezy bes 
płytek, mostki. orony Richmouia, zęby sztyftowe robe- 
ty w złocie i aluminium, amerykańskie zęby z dziąsłami. 
Roboty techniczne pod gwa.ancyą po cenach nader umiar­

kowanych Reparatnry odwrotną pocztą

W ła d y s ła w  R . K n o is ł ,
konoeayonowany bndołrn.oay — Lwót, Piskaraka 81 

wykoiiu|e wszelkie robol) w zakr.s bodę* 
_____________wwlctw  .  chodzi ee. ~ _____

Rok zarożonia 1853

Doi banłhwj I Kantor winiany
pod firmą;

ADGDSiT SCMLLOŁSRG ł  STM
Lu>6w, Karole Ludwika 1

knpije i sprzedaje wsiaiaie pepiery wart oi. owe moswtjr., 
praekaay zagrani.jzne itp. i po eca do oi%xmsn:a 15 latego 

P .R O M B 8 Y
na 8 proc losy anstr. zakł. kreu. ziemak. ] en po A. 
5.5 Główna wygr ~ F 90.000 — ora* do ciągnienia 1 
maroa na losy m. Wiednia pe K. 15.50. Główna wygrana 

K  800 > 00.
Wydawnictwo gasoty losował „biadsieja1*.

Wleaef 6 lutego. (Giełćc towarowa) Cu­
kier 183C—13‘40, 19'56—19‘66 spokojnie. Spi­
rytus 38'00—38'60 (silnie). — Nafta galicyj­
ska bez zn.-aay.

L w ó w  5 Intego. (Z abj ttondlowoj).
Obliczami w walnoie koronowej.
A k c y e  za sztukę: Kolej gal Kar pil Laówtaa pa 

iOC Koion — ,— do —£— ło i ej L  we* .ku-Ozem.-J atkL 
pr 400 kor, B8c,— de 586.—. Banku hifUteoznego po 
«0C złr. 652.00 do 669.00 Akcje garbarni w Rziuszowis 
po ‘ 00 zor. —’ dc — . Tow. budowy wagonów 
w Sanozu po 5C i koron — BO.1 Banku dis „ 41
i przemysłu po 400 k. do 26fr—

L ’ 4ty za a .a w n e  za 100 K.: Banka hipot. galio. 
6 proi los. w 50 lat. z 1C proc prom. Hl'60 Uo 000.00. 
i  i pól proc. los w 5t> lat 100 6C do 101-80 4 iioo. los 
w 60 ląr 98 60 dc 99-2? Bonku kraj. 4 i pół pr. o. los w 
6l lat 100.75 do 101.45. Banku kruj. 4 proo. los w 57 la- 
99-20 do 9C.90, Tow. krea. Gal. zijmskie 4 proo. (I  emi- 
•3  r 99.50 do 00'uO. 4 proo. loi w 4) i po* lalaoL 99-50 
do 00.00 a proo. lo_ w 56 lat 99 GO ao 99-70.

O b llg i za 100 K.: Gal. fana. propinaoyjnego ijpre 
99.70— 1JO-40 Bukowińskiego mnć, nroj, 8 pro . 102.80
do—.—. Kortu . Zk-ntn kraj. 4 i pół proo. (Siei emieyi)
1C9.80—101 50. Komun. Bonn kraj. (4»j en.) 99.00 do 
99.70. Kolejowe lukainr Bana. krujunego 4 proocrtrwe 
po 200 koron 99.00 do 99.7!?, Petyczai kraj z rokr 1878 
- */, proo, —.— do —.—. 4 proo. i 1898 r. 99.50*—400.03. 
miasta Lwuwa 4 proc po 200 koron 97.50 do 98.20 
4-/W* po 200 kor* n 100.60 do 101.20.

Rucn poolągów kolejowyoh.
wolny od 1 maja 1906 według czasu środkowe • euroj - 

■kiego.
Przychodź# do Lwowa «

Z Krakowa: 8.31*, 1.30, 8 .4 0 * 6.00 8.50, 6.25, 9.50* 
Z Biesi, wo: lC.Bo.
Z Pedwołoojyzk (na de orzec główny) 3 .30, 7.20, 11.55. 

5.80,,10.90*; naPcassjaoso: 2.19, 7.0n, l i .  I». 5.16, 
10 02*.

Z Ozerniowieo: 12.20*. 1.40, 6.10, 6.45, ».1Q*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Btanisławowa 8.0b 
Z Rawy i Sokala: 7.5C 
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambor 8.15, 1.50, ,2v>»
Z Ławeesnego 7-29, 11-45. 10'50*
Z Tuehli 816 
Z Bełżca 5*00.

OwChodzą ze L w o w a :
Do Krokowoi 1LA V ,  £ .25 , 2.50,4.16*, 8.86, b.86*, 11.00* 
Do Baeszowa: 4.10. .
Do Podwolnczyzk z dw. głów.: 3.uC, 6.80, lGoB, d.00*, 

11.05*; z Podzamcza : 2.13 8.49, 11.15,9.28*, 1.84 . 
Do Czerni, .w,* 2.51*, 2 .40 , « • « ,  9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11,10*.
Do i4av y i Sokola: 7.80*.
Do Jaworowa: 8.55, b.BŁl.
Do 8ambor4 1.00 4.20,10.6u«.
Do Kołom} i 1 Zyi'ao*oWa 6.50.
Do Przemyśla, Chyro w a : 16JJ 
Do Ławoozusgo 7.80, 2.55, 8.25*,
Do Bełsoa 11.10

U w aga . Pociąg, pośpicesnr drukowonw są iite»m* 
tłustemu pociągi nocne oznaczone tę "w-o«iibt- on 
a ocna liczy *if >̂d ł°di 6 wieczór do B mii 59 rano.

Juko dobrą lokacyę kapitałów
polecamy

4 /„ Lsty zaswiwne Towarzystwa kred. ziemskego 
4*/0 I 47,®/, Lisik zastawne Banku krajowego 

41/, i 4*/0 Listy zastawne Banku hipotecznegs 
4*/, i 4 7 ,7 . Pożycz kr m. Lwowi

Papiery te kupujemy i sprzedajemy SOKAL
najkorzystniej

Lilien
Don Mokow) I Kantor wymłaaj



PRZEGLĄD a dnia 6 lutego 1906.

81)
Dwie królowe balów.

(Z  francuskiego).

, (Ciąg dalszy).

— O osyjem małżeństwie? O mojem? On 
00 tite i

I  już czułem się rozgniewanym na Irmę.
— Nie — odparł Yalborg — ja mówią o 

małżeństwie hrabiny.
— Ach 1 wychodzi zamąż ?
— Jakto, nie wiedziałeś o tern?
— Dają słowo, że nie! Kogóż zaślubia?
— Barona Wendel.
— Tak ohoiało przeznaczenie — odpowie­

działem, Biląo sią na uśmiech, ohoó ozułem 
śmiertelne zimno w sercu.

Ponieważ nie mam dla ciebie tajemnic, 
Henryku, powiem ci, że nawet w najszozę- 
śliwszyoh chwilach zazdrosny byłem o tego 
ozłowieka. Wińdomośó ta wstrząsnąła mną do 
głąbi duszy. Ona, Krystyna, ona, która zdawa- 
sią koohaó mnie tak szozerze! Czyż można 
wierzyć kobietom ?

— A oo? — zapytał Yalborg z bezmyślnem 
okruoibństwem — ozy nie podziękujesz mi za 
nowiną ?

Zrobiło mi sią ciemno w oozach i byłbym 
a rozkoszą ndusił młodzika Są ohwile w ży­
ciu, w których ozłowiek zamienia sią w ty­
grysa. Szoząśoiem ratuje nas obawa śmieszno­
ści, to też odparłem z najpiąkniejszym uśmie- 
ohem, że dwa małżeństwa odbędą sią jedno- 
oześnie.

— Czyjeś drugie ? — zapytał Valborg a pra- 
wdziwem lub udanem zdziwieniem. '

— Moje własne.
— Z kim ?

— Z panną Ir mą Karolyi.
— Czy mam to powtórzyć hrabinie?
—  A  ozy otrzymałeś od pani Budden pole- 

oenie zawiadomienia mnie o jej małżeńskim 
projekcie ?

— Bynajmniej.
— W  takim razie i ze mną nie potrzebujesz 

sią śpieszyć. Poślemy jej kartą de faire part.
— Jakto ? tak ceremonialnie, jak wszystkim?
— Bozumie sią. Czy ohoesz być moim 

świadkiem ?
- -  Będą świadkiem pani Budden — odpo­

wiedział.
Pożegnaliśmy sią dość kwaśno. Nazajutrz 

oświadozyłem sią formalnie o rąką panny Ka­
rolyi ; przyjęto mnie z radością, niemal z za­
pałem. Powinienem być najszcząśliwszym z lu­
dzi. Irma jest młoda, piękna, kocha mnie sza­
lenie, ja, zdaje się, kocham ją także... Nie za­
praszam oią na wesele, ponieważ odbędzie sią 
ciche, w kółku najbliższych krewnych i zna­
jomych. Nie będziemy czekali na wyprawą 
z Paryża. Żona moja, słowo to dziwnie brzmi 
w moich ustach... a wiąo żona moja sama ją 
sobie wybierze. Do widzenia. Jeżeli będziesz 
kiedy potrzebował treśoi do dramatu, pomyśl 
o mnie.

BOZDZIAŁ X I.
W  miarę, jak Jerzy oddalał sią od pani 

Budden, major coraz ozęśoiej bywał w jej do­
mu, z początku powodowany współozuoiem, na­
stępnie pod wpływem na nowo budząoyoh sią 
w nim nadziei i widoków. Jeden uśmiech K ry­
styny uszozęśliwiał go na oały tydzień, a ona 
w jednym i tym samym tygodniu uśmiechnęła 
się kilka razy do niego! Nieszczęście czyniło 
ją przystępniejszą, litowała sią nad innemi od 
ozasu, kiedy sama doznała goryozy zawiedzio­
nej miłości.

Kiedyś baron przypomniał jej dawne

obietnice.
— Ja nic nie obieoywałam — rzekła Kry­

styna.
— Aleś pani nie zabroniła mieó nadziei...
—- Tego panu zabronić nie mogłam i nie 

mogą.
Baron Wendel dopatrzył w tyoh słowaoh 

daleką obietnioą; właśoiwie pragnął ie tłóma- 
ozyć w ten sposób. Major niezdolny był dopu- 
śoić sią niedyskreoyi, ale jeżeli usta jego mil- 
ozały, oozy za to mówiły o szoząśoiu. Świat
wytłómaozył to po swojemu, Yalborg nie omie­
szkał ogłosić a komentarzami, że major oświad­
czył sią znowu hrabinie, że ta ostatnia jest 
dlań żyozliwie usposobioną i t. d. Coś z tego 
doszło do Krystyny, ona zaś ani twierdziła, ani 
zaprzeozała. Jedno ją tylko obchodziło, a mia-
nowiois, jakie wrażenie wywoła ta wiadomość 
na panu Simiane. Jeżeli Jerzy kochał ją je-
szoze, meto winien powróoió, a wtedy ona. *..*> 
zważająo już na żadne skrupuły, bez wanania 
zostanie jego żoną i wbrew wszystkiemu, oo 
sama dotąd mówiła i myślała — będzie szczęśli­
wą. Jeżeli przeciwnie, nie była koohaną... jeżeli 
Jerzy zachował dla niej przyj żń, wówczas 
trzeba mu ułatwić ostateozne zerwanie i zape­
wnić nieograniczoną wolność.

Krystyna, postępując w ten sposób, powo­
dowała się zwykłą sobie szlaohetnością, lecz 
zapomniała niestety, że u mężczyzn obrażona 
miłość własna tłami wszelkie inne uczucia.

Pogłogka o małżeństwie hrabiny rozeszła 
się po mieście, winszowano baronowi, który łu- 
dząo sią, jak każdy zakochany, może nawet 
wierzył troohę w to, oo mówiono. Ostateoznie 
stało sią to, oo sią stać musiało. Pewnego po­
ranku w klubie jeden z przedstawicieli złotej 
młodzieży, mówiąc o przyszłej baronowej Wen­
del, w żartobliwy sposób pocieszał Jerzego. 
Młody ozłowiek pominął żart milczeniem, leoz

tego samego dnia ogłosił wieść o swem mał­
żeństwie z panną Karolyi. Wiadomość ta za­
dała śmiertelny cios sercu Krystyny. Słuchająo 
a gorąozkową ciekawością relaoyi Azla, dopy- 
pytywała sią o wszystkie szozegóły.

— Jerzy i panna Irma ubóstwiają sią — za­
pewniał dość niedyplomatyoznie przyszły mąż 
stanu — i po ozęśoi moja w tern zasługa. Nie­
dawno zapoznałem z sobą młodą parą. Wido­
cznie posiadam szozęśliwą rąką.

Mówiąc to, Yalborg z zajęciem oglądał 
przepyszny okaz świeżo rozkwitłej orchidei 
i nie zauważył śmiertelnej bladośoi, pokrywa- 
jąoej lioa hrabiny.

— Zapewne — odparła wreszoie hrabina — 
możesz pan być dumnym ze swego dzieła. Ale 
i tamoi państwo nie tracili ozasu — dodała 
z bladym uśmieohem. *

— I  tu jeszcze moja zasługa — pochwalił 
sią Yalborg.

— Jakim sposobem ?
— Oznajmiłem mu małżeństwo pani.
— Aoh! i jakże przyjął tą wiadomość?
— Bardzo dobrze... a raczej woale nieosobli- 

w ie ! Wyglądał, jak gdyby miał szozerą ochotę 
zadusić mnie... Ale przebaozam mu z całego 
serca, bo koniec końców, piękna hrabino, rozu­
miem doskonale, że niepodobna tracio takiej 
kobiety, jak pani, bez głębokiego żalu.

Młodzieniec oczekiwał, jakie wrażenie 
komplement ten wywize na Krystynie, lecz ta 
nie zdawała sią zwracać nań uwygi.

— A  zatem — mówiła dalej — oznajmiłeś 
mu pan moje małżeństwo jako rzecz pewną?

— Bozumie się! i to go zdeoydowało. W  o- 
ozaoh jego zabłysło coś, oo nie poohlebiało 
wcale przyszłej narzeczonej. Wkrótce jednak 
uspokoił sią i mogę zaręczyć, że powziął posta­
nowienie w mojej obeonośoi.

— Mniejsza o to, lecz ohoiałabym wiedzieć,

kto pana upoważnił do ogłaszania moioh za 
powiedzi ?

— Ależ hrabino, to była najświeższa nowina 
a pani chyba nie wie, jaka to rozkosz miel 
cos oiekawego do powiedzenia. To dodaje in 
teresu rozmowie i nigdy jeszcze nie miałem 
tylu słuohaozy.

:

nagle

Hrabina wzruszyła lekko ramionami.
I  kiedyż ślub P — zapytała.
Podobno pierwszego maroa.
Tak prędko!
A  pani ślub kiedy, hrabino?
O, mój... to jeszoze nic pewnego.
Jakto? — rzekł Yalborg, odsuwająo się 
z fotelem — nic pewnego. A  zatem...

Tu spojrzał na hrabiną i w jednej ohwili 
zrozumiał wszystko. Zerwał się z miejsca i 
przebiegając szybkiemi krokami salon, za­
wołał :

— Hrabino, przebaoz m i! Aoh, Boże! oo ja 
też najlepszego zrobiłem!

— Nic złego, prędzej przeoiwnie. Przyozyni- 
łeś się pan do szozęśoia przyjaciela...

— Jego szozęśoia... Ach! ozy można kochać 
dwa razy?

— Nie dwa, leoz sto razy. Wszakżeś pan 
sam utrzymywał przed chwilą, że się nbó 
stwiają.

— N ie ! nie ! nie widziałem ioh ani razu- 
Zresztą ja sam nigdy nie wiem, cc mówią — 
wołał gorąozkowo Valborg, szukając kapelusza.

Hrabina pożegnała go równie uprzejmie 
jak zwykle, ale po jego odejśoiu upadła na ka­
napę, wybuohająo głośnem łkaniem.

(Ciąg dalssy nastąp i,.

H a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

L u d w ik a  J u liu s z a  S ta d tm u lle r a
p r z y  p l .  M a r y a c l d m  5 Hotel Francuski.

poleca Cukry i marmolady rosyjskie.

J A N  W A S U N G
dyrektor »**oły Indowej 

■marł po krótkioh *  ciątk ch cierpieniach, w >O rokn życia, dnia 8. 
lutego 06 rokn.

W lala pogrążona wlow*, diieci i wnnki saprassają krew­
nych, priyjaoiół i pobożnych ohr*»ści»n na obrsąd pogri-buwy, któ­
ry edbądsie sią dn » 6 lnfego b. r , o gods. fl-ciej po południa • do­
mu żałoby pr»y uł. Oaaoliń.kich 1. i?A na umentars Łyoaako -ski.

Nabrieńs wo łałobn- odbądie »ią w kołoiele św. Mikołaja 
dnia 6 i a togo lbv  roku o goda. */,9 rano.

Lwów, dnia 8. litego 1906.
„CONCORDIA" A. Karkowski Lwów, ul. 8obiedpago 1. 10.

e t  p.
Tek la W eronika M arkiew icz

Diiekanka kla.nt ru PP. Benedyktynek orm, 
po krótkich a oiąż«i-h cierpiamach, opatnona św. Sakramentami, 
usnął* w Bogn dnia 4. lutego b. r , o godi. 8 rano prseiywssy lat 

Sn, z tege w takonie 68, po profe.yi św. 65 
Eksport' eya iw ok do katedry ormiańłkiej odtąds e się we 

wtoren dni* 8. lu ego 1 06 roku o goja. 9. rano, svąd o odprawio­
nym nabołeńatwio *<łoki odprowadaone Montaną na cmentara Łyoaa- 
kowj i, na który to nbraąd konwent aapraaca krewnych, anajomyoh 
i pobołnyoh ch leścian.

Lwó«, dnia 4 lutego 1906.
„O O W O O R D TA" A. K n -k o w .k i „1 R o 6 i«k in g o  1 tO

Spółka kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­

kowie Basztowa I. 9
prayjmuje be« ogranioaenia wjbi kości gotówką na udaiały, od któ­

ry oh wy łaoa dywidendą.
W  ubiegłych lataon 1902, 1908 i 1904 dywidenda od udaiałów wynosiła

5 ' j0
W ysokość dywidendy za rok 1905 uohwali Walne Z gro ­

madzenie około 1. kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, Iokacya ka­

pitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 

członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto­
sunku do kwoty i czasu.

BlUfiy.h informaoyi udiiela pisemni. odwrotni* 8półV* kre­
dytowi w Krakowie, łaś ustnie Rspresentaoya krakowskiego Towar*. 
Wiaj. TJbeap. we Lwowie, ni. Trieoiego Maja 1. 16.

O rab n * o g ła s za n ia  f
 #

Wyborny miód deserowy kuracyjny 
po 8 kor. „rarytas" miodoborów po 6 kor 
6 ’ bal. ia 6 klgr. franco. Miód w ple 
•trach 1 klg 9 kor. Własna pasieka. Z r  
blasiaoki swr cans po 60 hal. Broaaurki 
o miodsie darmo. Korzenlewicz e » -  
nanop Iwanczany.
I f7 y // x ogrodem z komfortem 

t l i l i  urządzona na sprzedał 
lab do wynajęcia Szymonowi- 
czów 7.

WyraSiam police asetnracjjoe
w światowej instytuoyi Ubezpieczeń na­
wet odranoonym priaa inne Towarzy­

stwa Lwów postfaeh  Nr. 9 3 .
W I L L A

p ękna, stylowa i  ogrodem w Żydacio 
wie «a '2 tv» ący *łot*oh d sprm 'ania. 
Oferty: Willa biuro Sokołowskiego Pa- 

■ t H usmana.

Najprzedniejszą herbatę
zbioru ma|owego wyborną 
smaku, aromatyczną I dobrze na 
c ąga jącą— funt po z*r 3, 2 1100 
poleca Hande- Leonarda Sole' 
ckiego we Lwowie, ul. Batorego  

2. Wysyłki odwrotnie

35  la t ,  p o s la d a lą c y  d o b r e  ś w ia ­
d e c tw a  x re n o m o w a n y c h  goap. 
W . b i  P o z n a ń s k ie g o  1 G a lic y !  
a  o b e c n ie  z a r z ą d z a ją c y  isanio- 
iw tn le w lę h iz y u i  m a ią th le n i 
n k  3. postukuje od od 1/7 1906, 
samoistnego zarządu majątku. K hu- 
ovę złoży na żądanie. Łaskawe 
oferty uprasza tub. 8 . K .  1000 

 poat. rest. Bursztyn.

Do wydzierżawienia
kors itnie (w łącznie rhrseścijani -owi) 
8 folwarki w isohodniej G* licyi położone 
w obstarze około 100" morgów i  gonel 
oią Bliższą wiadomość odziali adwokat 
dr. Zygmunt Lisi*win*, Lwów, ul. Aka 

drmicka 22.
Poleca się kuchnią jarską ul. Mi­

chała 3 parter Mary* Hubsr.

Magle pokojowe
wyżynaoiki najtaniej poleca Fr. Chla 
dek handel wyrobów żelasnyob, meta­

lowych Lwów, Rynak 46.

Do wypraw
Ohrietcfla srebro stołowe poleoa Jan 
W ojly ch  at tn k, Lwów, Akademicka 8

Kamienica

u m ia n i  iiriefl naśladownictwem! UłlOJ yuuwatw vsy —I V WWW ■ « —
jakoteś marka słońce są prawnie 

■astrieione. -------

Rządowo uprawniona

Falrjla  i i  oiteraliycii s t ic a jc l  i specjału, lecmicijcb
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
w Krakow ie, n i. św, Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Priemy.łowej Towanystwa Lek. Krak. po- 
lecou# pnea to Towaray»two

W o d y  M i n e r a l n o
odpowiadające składem o h e m i c * n y m wodom: B lllń ak ie i, GleShOb-
lerskiej, Seliereklej, Vlohy, Maryenbadzklej. Nombsro, Kis-

■ingen , tudaiei
EPEC YALN IE  LEC ZN ICZE , jak litową, bromową, jodową, ielasistą, 
kwaśną, oraa norm alne w o d y  m in era ln e , « praepisu prof. jawoi ekiege.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach droperjach.-Cenniki na żądanie franco,
Główny skład dla Lwowa w apteee J. Wewiórskiego,

Halicka B.

obok ogrodu Jezuickiego
w oente 90.0 0 koron. Osynsz 9 000 ko 
ron. Gotówka do *aknpna wystarczy 

ól.OOO koron, 
laba zleceń dyrektora

M a k a r e w i c z a
plac Dąbrow»iiego.

Legitymacye
staropolskiego szlachectwa

uczciwie przeprowadza, podania o 
godności dworskie przygotowuje, 
dokumenty rodzinne odszukuje o> 

soba godna zaufania. 
Adres: nSz. Sz. N. 184“ 

poste rest. Kraków.

Maszyny do szycia i haftu

Kołdry najlepsze
na wełnie po kor. 9, 12.—, 16.—, do 40

Materace
i  włosienia po kor 28.—, 88, 44, 60.
Prześcieradła pod kołdry

na guiiki be* sagą po kor. 460, 6 10 
6. * 0,

Prześcieradła na łóżka
be* **wu po kor. 2 60, 8.80 poleoa

W . Sedlaczek
Lwów, plac Kapitulny I. 3._

Zarządca dóbr

Na myszy polne
Trucizny na m y izy  polne
Gałki tosterowe 
O w ies  itry hninowy, obtuikany, 
Koskol trujący tylko my»*y, nie **ko 

dii wy, dla innyeb *wier*ąt, 
Pszenica atryoluunowa

w y rab ia

Lwowska fabr. cłiemicz, „Tlen"
Priy zamówieniu należy dołąosyó pocwo 

lenia władiy polityos.

C. k. rządów, końce*-

Zakład wojskowo -  naukowy
St. Dobrowolskiego
ul. Podlewskiego I. O.

t a  przypto iaw cze
prawniająoego do jednorocznej *luiby 

wojskowej.

U

) )
ro*poo>; naią się * dniem 1 maron br.

i i t r  aprobowanych i i k  
11 0  frekwentantów 110

Programy grati* i franko.

Dyskretne pożyczki
każdego rodzaju i wysokości dla w»zy»t- 
kieb (tanów, także dla pań na skrypty 
dłużne lub wekale na spłatą 21/, — 16 
rociną w małych rataoh miełiąosnych. 
Prądkie przeprowadzenie aa nowei ścisłej 
podstawie ■ porąką lub be* Pożyczki 
bankowa na długoletnie (płaty. Pożyciki 
prywatne natychmiastowa na daiedziotwa, 

sapiay, renty, kauoye, polioy itp.
Zgłosaenia pod:

Discrete Darlehenu
58.107 do ekapedyoyi anonsów M . 

k es  Naohf Wiedeń 1/1.
Du-

Inteligentny mąże*y*na **uka popo­
łudniowego zaiącia biurowego za skrom- 
nem wynagrodaeniem. B. K. Kraszew- 
(kiego 19 A  parter, dr*wi Nr. 6.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
Towarzystwo domowych robót pończo­
szkowych- Pos-ukujemy osób ptoi obojga do ro­
bót trykotowych na naszej maszynie. Prosta i 

szybka robota domowa przez cały rok. 
Wiadomości prsygotowawoze sbyteosne. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty.
Tow. jfiowyci roDót poficioalowycL

THOM. H WHITTICK i Sp. 
Praga, Petrske nameatl 7 — 507.

Maszyny do szycia i haftu
poleca

od 88 lat sn&ny P. T. Publiosności

mszjD
mechanika i speoyalisty

Lwów, — Hotel George'a.
Naoki szycia — haftu udziela firma bespłatnie — agan 

tów nie wysyła. — Cenniki darmo i opłatnie.

■ najlepszych fabryk sprsedają aa go- 
nówką se znacznym opustem lab na raty 
na prsystąpne warunki. Proszą żądać 

csnników.
W ła d y s ła w  f i n k a w u k i
Skład maszyn do szycia. Lwów, 

Pasaż Mik olsach*.

Wydzierżawią
■ wiosną 1907 mój majątek w Sano
okiem o 600 morgach gleby ornej a do­
datkiem pastwisk w kilkusetmorgowym 
lesie, młyna o jednym kamieniu i tar­
taku o jednej pile. Odległość od kolei 

2 i p ł mili.

Trybalska
Przem yśl, Kasimiereowska 2.

Już
nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać

można n

P R Z Y J A C I E L  DZ IECI
P IS M O  T Y G O D N IO W E  ILLU STRO W AN E,  
N A U CE  I R O Z R Y W C E  M Ł O D Z IE Ż Y  PO- 
---------------------Ś W IĘ C O N E .----------------------

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

J ak o reklamę wysyłam k a ł• 
demu opłatnie za zaliczkę 

kor. S wspaniały garnitur
stołowy na 6 osob z mer es z ką 

• ■— • i. Wi rozmaite wzory tkanin 
razie niezadowolenia zwra

I
 cam pieniądze.

Tkalnia płócien Eiimda Towarnickiego
w Kołomyi.

W  csąśi-i literackiej sawier* :

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodooianych.

PREMIUM NA ROK 1900:

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co mie9iąc.

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej cprawle.

Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 19 k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Ekspedyoya:

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9.

*

z

Zamówienia 

p r o w i n c y i  

załatwia się 

odwrotnie.
/iHERBWIKPW

w c  Lwów i*. _ W izęduećonaóyG/i.
F4BKYW CZEKOIĄOY.CUPW

Ksęgarn ia  G. Gebethnera i Spółki * Krakowie
POLEOA:

Amicis de Edmund. Seroe. Książka dla ohłopoów. Przekład 
Maryi Konopniokiej, "Wyd. iliustr. K. 6 ‘—. W  ozd. oprawie 

Beecher-Stom H. Chata Woja Toma. Powieść opracowana dla 
młodsieźy. Z 4ma ryo. Wyd 8oie przejrzeue i popr. Karton 

Bełea Stanisław. W dolinach krwi. Z 11 ryoiuami 
Bukowiecka Helena. Księstwo Warszawskie. Z 12 ryo. Karton 
Chreąsecaewska J. i Wamkbwoa J. Rok czytania. Wypisy na 

klasę trzeoią. Wyd. 2gie, przejrzane i popr. W  oprawie . 
Cuthbert 0. Bracia 1 przybycie Ich do Anglii. „The Friar* 

and how They Came to Englandtt. Przekład z Tomasza i  
Eoolestonn »De Adyentn F. F. Minorom in Angliam. Tłó- 
maozenie z angielskiego. . . . . . -

Dante Alighieri. Boska komody a I I I  Baj. W  przekładzie E-

KoroP
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dwarda Porębowioza Kor. 260. W  ozdobnej opr.
Drseuńecki Konrad, Nauka azytania 1 pisania. Z objaśnienia*
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mi dla nauczycieli i z wzorami lekoyi. Z 61 rycinami 
Duchotcict B. Co jeść i pić aby być zdrowym? Z tablioami 
Ćpitre en trois pointa a messieurs les russes 
Gomuticki Wiktor. Wspomnienia niebieskiego mundurka. Z 

6 rysunkami W. Górs»i*go- Karton K. 3‘20. W  ot-dob. opr. 
Orubiiski Wacław. Na rubieży. Dramat w 2 odsłonach .

— Pocałunek, albo -mętna bajka o dniu powszednim 
Horbaczewski Albin J. Potępienie, tragedya duszy. (Cztery 

miraże na pustyni klątwy i wygnania) . . . .  
Hopkins Ellice. Matki 1 synowie, czyli potęga kobiecości.

Przekład Izy * Moszozeńskich Rzepeokiej. Wyd. 2gie 
Jankowski Czesław. Na marginesie literatury. Szkice i wrażenia 
Korzon Tadeusz. Historya wieków średnich. Wyd. 3cie, po­

prawione, z lioznemi rysunkami w tekście 
Kossakowski Stan. hr. Praktyczny poradnik lekarski, zawie­

rający parę uwag o przyozynaob chorób, odnośnie do ioh 
leczenia, oraz zbiór reoept popnl. Przekład Ireny Podławskiej 

Kraushar Al. Towarzystwo Warszawskie przyjaciół nauk.
1800—1832. Monografia histor. osnuta na źródłach archi­
walnych. Księga IV. 0**sv polistopadowe. Epilog. 1831 -1836 11*7̂

2.
4-

6-3C

P
1
P
n

-d
k
k
fi
ol
fi
h
•i
i
fi
U
Ui

bi
N
w
n
P
D
Pi
ti
V

16C

gC
2-

1-fi®

4-Ŝ
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Krotoski-Szkaradek K. dr. Z dziejów reformacyi w Wielliop.
M. I. les. Pomiętniki wiewiórki wyszperał i podai w świat... 
Moszyński Piotr. >Lutnia<. Pierwszy wybór kwartetów mę­

skich, polskich i obcych kompozytorów. Zeszyt V I . 
Michałowski Z. 7i słonecznych blasków I fal księżycowych 
Mickiewicz A. Księgi narodu polskiego. Tekst pierwotny, 

z autografu... wydał J. Kallenbach . . . .
Morawska Z. Przygody Imć. Pana Mikołaja Beya. Powieść 

młodzieży. Z 6 rys. K. Górskiego. Karton K. 4- — . W  ozd. opr. 
Moszyński J. Na rozdrożu pomiędzy odruchem a sumieniem 
Niediwiecki M. 0 naszym największym poecie Adamie Mi­

ckiewiczu (Wyd. Mac i er i.y Nr. 83) . . . .
Niewiadomska C. Elementarz. Nauka osytania i pisania z o- 

br&zkami i wzorkami pisma . . . . . .
Niewiarowski Jan. Osadnicy w puszczy polskiej. Z 12 illu- 

straoyami K. Górskiego. W  ozdobnej kort. okładce .
Odczytów giedm o wychowaniu, wypowiedzianych z okazyi 

25oia Stowarzyszenia Matek ohrześoiańskich w Krakowie 
Frajer Wł. Katalog ryciu Daniela Chodowieckiego, znajdu­

jących się w Muzeum Narodowem w Krakowie (Wyd. Muz. Nar.) 2’^ 
Prout Ebenezer. Nauka instrumentaeyi. Spolszczył Gustaw

B o g u s k i ............................................................................8"
Bey Mikołaj. F iglik i. Dla uozozenia oztereohsetnej rooznioy 

urodzin autora, wydał w podobiśuie Wiktor W ittyg . 20’̂  
Rodziewiczówna Marya. Joan. V III 1—12. Powieść.

Hesbil

-•60

2*^

»«<
Pr
U
k5

"fi
M
"bi
Cg-
Hii 
Po 
i i 
HU

Schiffmann Arnold. Fifi, dram. w 8 akt. K, 2.— .Na pap. grub. 
Scholz B. Królewna wiosna, bajka sceniczna w 1 odsłonie .
Skorowidz dóbr tabularnych w Gallcyi z W. Kg. Krakow- 

skiem. Na podstawie najnowszy oh materyałów urzędowych,
ułożyło Kra]. Biuro statystyczne przy Wyda. krajowym 

Słowacki Juliusz. Zawisza Czarny, dramat. Z autografu wy'
10^

dał Artur Górski 
Udziela Seweryn. Hafty ludu krakowskiego, 24 tablic .
Vogd E. dr. Podręcznik fotografii praktycznej. Przewodnik 

dla amatorów i zawodowców. Opracował wedle 14 wydania 
niem. Stanisław Szalay. Z 119 ryo. w tekście i 15 tablio. 

Wallace Lew. Ben-Hur. Opow. z dni Mesyaszowyoh. Wyd.
nowe przejrzane i popraw. Tłómaczenie z angielskiego 

Zieliński Z. In i. Przedmowa do młodzieży. Wyd. 2gie 
D a nabycia we wssjitkich kzlągarniach.
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